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Tylko do kwietnia

starczy Włochom pieniędzy
na prowadzenie wojny

at I Rok M

Seym, 1. 1. Budżet włoski na r. 
*936-37 w wysokości 20 miljardów 
•łożony przez Mussoliniego na radzie 
ministrów, spotyka się w międzynaro
dowych kołach finansowych z ujemną 
oceną głównie dlatego, ponieważ bud
żet nie uwzględnia wydatków na cele 
Wojenne i nie określa wogóle budżetu 
wojennego. Finansiści zarzucają słusz
nie, że stworzono fikcję budżetu zrów- 
roważonego, co na wewnątrz ma pew
ne wartości propagandowe ale zagra
nicą budzić musi pewne zastrzeżenia a 
nawet nieufność. Dowodem tego jest 
doniesienie z Bukaresztu, stwierdza
ne, że toczące się od pewnego czasu 
rokowania naftowe między Włochami 
a Rumunją zerwano dlatego, ponieważ 
Rumunja nie chciała zgodzić się na 
wysuwany przez Włochy sposób finan
sowania dostaw naftowych. Włosi wy
razili mianowicie życzenie, by jedną 
trzecią należności mogli uiścić w zlo
cie, jedną trzecią w towarach, ą jedną 
trzecią wekslami, płatnemi po zakoń
czeniu wojny. Dostawcy rumuńscy żą
dali natomiast natychmiastowej zapłaty 
całej należności w złocie lub dewizami, 
na co Włosi ze względu na topnieją
cy z dnia na dzień zapas złota w Ban
ku Włoskim zgodzić się nie mogli.

Ostatni wykaz zapasu złota Banku 
Włoskiego ogłoszony był 20 paździer
nika 1935 r. i wynosił 65 i pół miljona 
funtów szterlingów. Dziś spadły te su
my mniej więcej do jednej trzeciej. 
W ciągu grudnia stracił Bank Włoski 
złota wartości 5 milionów funtów szt., 
głównie na rzecz Banku Francuskiego, 
który w czasie od 20—31 grudnia otrzy 
mał od Rzymu dwie tony złota, war
tości 3,3 miljonów funtów. To też lon
dyńscy finansiści są przekonani, że re
zerwa złota Banku Włoskiego wyczer
pie się już w marcu, że więc najpóź
niej w kwietniu wyprawa abisyńska 
będzie musiała być zlikwidowana. Za 
*ą hipotezą przemawia, na ścisłych

danych oparte doniesienie o zgubnych 
skutkach, jakie wywołały we Wło
szech stosowane już od 10 tygodni 
sankcje gospodarcze. Pewne gałęzie 
przemysłu włoskiego, które dotychczas 
pracowały z zyskiem, wykazują po

wprowadzeniu sankcji ogromne straty. 
Przemysł gospodarczy eksportował za
granicę 6(3—90% swojej wytwórczości. 
Skutkiem sancji utracił ten przemysł 
rynki zagraniczne i stoi przed bankruc
twem.

Kolejka linowa z turystami
ZAWISŁA MIĘDZY NIEBEM A ZIEMIĄ

Paryż, 31. 12. Na kolejce linowej w po
bliżu Chamonix miał miejsce wypadek któ
ry omal nie pociągnął za sobą tragicznych 
następstw.

Wagon z 20 turystami wykoleił się i za
wisł w powietrzu na wysokości 2 tys. me
trów. Pomocniczy kabel nie ' dopuścił na 
szczęście do runięcia w przepaść wagonu,

który po 7 godzinach uciążliwej pracy 
wśród zamieci śnieżnej udało się osadzić 
na linie.

. Naskutek tego wypadku w powietrzu 
pozostawał również przez ten czas inny 
wagon; którym jechał m. in. deputowany 
m- Paryża przewodniczący Jeunesses Pa
triotę*, Taittinger.

Krwawe zajście w noc sylwestrową
NIETRZEŹWY PORUCZNIK ZASTRZELIŁ PLUTONOWEGO

Po zajściu zajął tłum groźną postawą 
wobec zabójcy. Prawdopodobnie doszłoby 
do samosądu, gdyby nie policja oraz żan
darmeria, która niebawem zjawiła się na 
miejscu.

Podporucznik Grzegorz został areszto
wany.

Dochodzenia w sprawie zabójstwa pro
wadzi nadkomisarz Niedziela.

Koncentracja wojsk włoskich
WYWOŁAŁA RUCH WOJSK TURECKICH.

Paryż, 1. 1. Korespondent „Echo de 
Paris“ donosi z Aten, iż Włosi doko
nali na wyspach Dodekanezu poważnej 
koncentracji wojsk, których siła równa 
się prawie ogólnej liczbie efektywów 
angielskich w Egipcie.

Na wyspach Rodos i heros skoncen
trowano 50 tys. żołnierzy. Na Rodos 
Włosi dysponują pozatem 80 działami.

W związku z koncentracją wojsk 
włoskich można zauważyć znaczny 
ruch wojsk tureckich na wybrzeżu A- 
natolji, położonej naprzeciw Dodeka
nezu.

Włosi powiększają również znacz
nie liczbę okrętów wojennych stacjono
wanych w Dodekanezie. O ile w listo
padzie Włosi dysponowali w tamtych 
stronach tylko dwoma krążownikami,
12 kontrtorpedowcaipi i 8 łodziami

który znajdował się w stanie nietrzeźwym. 
W pewnym momencie podszedł podporucz
nik Grzegorz do Chromika i zażądał, by 
stanął na baczność. W pierwszej chwili 
Chromik rozkaz wykonał, gdy sprawa się 
jednak powtarzała odmówił wykonania roz
kazów podporucznika.

Około godziny 3-ciej zamierzał plutono
wy Chromik udać się do domu. Gdy znaj
dował się już przy wyjściu pobiegł za nim 
Grzegorz, który oddał do niego 3 strzały re
wolwerowe. Chromik upadł na bruk ulicy 
brocząc krwią. Mimo natychmiastowej po
mocy nie udało się lekarzowi utrzymać go 
przy życiu. Chromik wyzionął ducha na rę
kach swej żony. Osierocił on zonę oraz 3 
dzieci.

podwodnemi, o tyle obecnie znajdują 
się tam już 4 krążowniki, 17 kontr- 
torpedowców i 12 łodzi podwodnych. 
Równocześnie zgromadzono w Dodeka
nezie również 900 pilotów i 250 samo
lotów.

Włosi wybudowali wreszcie trzy 
radj ostać je i przygotowali pozycje dla 
artylerji na Patmos, Rodos i heros, 
gdzie również zamknięto minami wej- 
cia do portów.

sekretarz stanu (minister) dla spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, 
który wraz z prezydentem RooSevel- 
tem jest zwolennikiem przyłączenia się 
Stanów Zjednoczonych do sankcyj na
ftowych wobec Włoch dla" zmuszenia 
napastnika do zaprzestania wojny. 
Sprawę tę zadecyduje w połowie sty
cznia kongres (parlament) Stanów Zje

dnoczonych.

Tragiczna śmierć
AUTORKI OPERETKI

Wiedeń, 1. 1. Wczoraj rano zostały wy
łowione z Dunaju koło Regensbrunn zwłoki 
hr. Marji Binerth Schmerling, wiedeńskiej 
arystokratki i autorki operetki „Teodora”, 
która po 5 przedstawieniach zeszła z re
pertuaru. Jak wiadomo, autorka przed mie
siącem zniknęła w tajemniczy sposób, przy- 
czem istniały poszlaki, że popełniła ona sa
mobójstwo, rozgoryczona niepowodzeniem 
swej operetki. Poszlaki te dzisiaj zostały 
potwierdzone.

Mimo biedy
wa

Warszawa, 1. 1. (Teł. wł.) Warsza- 
żegnała rok stary, jak to się usta

liło od szeregu lat, wśród niezwykłego 
ożywienia.

Setki lokali publicznych były czyn
ne przez całą noc. W teatrach i kinach 
urządzono specjalne przedstawienia o 
północy. W większych zakładach re
stauracyjnych i kawiarnianych śród
mieścia na kilka dni przed Nowym Ro
kiem pozamawiano wszystkie stoliki. 
Czynne były również wszystkie bary w 
calem mieście i cieszyły się dużem po
wodzeniem.

Na ulicach krążyli liczni sprzedaw
cy baloników i drobnych zabawek. 
Około północy ruch uliczny doszedł do 
wielkiego napięcia. Przez główne ar-

WARSZAWA BAWI SIĘ.
terje śródmieścia sunął rzadko widywa
ny sznur samochodów i pojazdów kon
nych. Tramwaje nocne miały również 
wielkie powodzenie.

Rok Nowy witano oczywiście rów
nie w calem mieście w licznych domach 
rodzinnych.

Oburzenie w Szwecji
Sztokholm, 1. 1. Prasa jednogłośnie wy

raża oburzenie wobec faktu bombardowa
nia ambulansu szwedzkiego w Abisynji 
przez lotników włoskich. Dziennik „Nya 
Daglight Allebanda“ pisze, że Włochy do
konały ciężkiego wykroczenia przeciwko 
międzynarodowym pojęciom honoru, które 
nie pozwalają atakować nikogo poza dru
gą stroną wojującą. Bombardowanie ambu
lansu szwedzkiego stanowić będzie nieza

tartą plamę na tarczy włoskiej.

Helsinki, 1. 1. Wiadomość o zbombar
dowaniu przez Włochów szwedzkiego am
bulansu Czerwonego Krzyża w Abisynji 
wywołała w Finlandii przygnębiające wra
żenie, gdyż kilka dni temu wyruszył do A- 
bisynji ambulans fińskiego Czerwonego 
Krzyża. Szereg dzienników wydał nad
zwyczajne dodatki, które rozchwytywane

ŚMIERĆ SŁONIA MORSKIEGO 
Berlin, 1. 1, Berliński ogród zoologiczny 

poniósł wielką stratę, mianowicie główna 
atrakcja ogrodu zoologicznego i ulubieniec 
publiczności słoń morski, znany pod nazwą 
„Roland", wskutek krwotoku wewnętrzne
go — zdechł. - W godzinach popołudnio
wych ogród zoologiczny oblegany był przez 
przyjaciół ..Rolanda", którzy nie chcieli 
wierzyć V śmierć swego ulubieńca, mimo 
dwuszpaltowych nekrologów w prasie nie
mieckiej. Berlińczycy żądają, aby jedna z 
ulic w okolicach ogrodu zoologicznego, na 
pamiątkę ulubieńca publiczności, nazwana 
została „Ulicą Rolanda".

były przez do głębi oburzoną publiczność. 
Poseł fiński w Stokholmie złożył w mini- 
sterjum spraw zagranicznych ubolewań'« 
rządu fińskiego.
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Krwawy dramat
na tle kłopotów finansowych
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Warszawa, 1. 1. (Tel. wł.) Rozpa
czliwe; krzyki zaalarmowały wczoraj 
w godzinach popołudniowych lokato
rów kamienicy przy ul. —ulińskłego 8. 
Jakaś kobieta przeraźliwym głosem 
wzywała pomocy.

Dozorca natychmiast pobiegł na 
górę, gdzie niebawem Znalazło się rów
nież i kilku lokatorów.

Mieszkanko, składające się z dwu 
mabof&w na drugietn piętrze, zajmowa
ła od roku małżeństwo: 43-letni inż.
Śełiks Gurgul-Kazanowski oraz 35-le- 
tnia żona iego, Zofja.

Po dostaniu się do mieszkania do
zorca zauważył w pierwszym pokoju, 
wśród rozbitych i przewróconych do
niczek z kwiatami przy oknie, leżącą 
w kałuży krwi Zofię Kazanowską. W 
drugim pokoju na tapczanie, siedział o- 
party o ścianę, mąż, trzymając prawą 
rękę pod kamizelką. Marynarka wisia
ła nieopodal na krześle. Jeden rewol
wer leżał na taOczanie, drugi porzuco
ny był na podłodze.

Dozorca niezwłocznie zawiadomił 
policję oraz pogotowie, którego, lekarz 
stwierdził śmierć KazanOWskiego wsku
tek rany postrzałowej w okolicę serca, 
zaś żonę jego, ranną w szyję i głowę 
dwoma strzałami, w stanie ciężkim 
przewiózł do szpitala.

Wyjaśnienie tajemnicy zabó'"słwa i 
asmcbóiswa u pro<*u Nowego Roku 
-.■'»--i.ńw Kazan owskich nolicia zna
lazła w testamencie spisanym na nie
wielkich karteczkach, pozostawionych 
na biurku.

Jedna z karteczek zawierała nastę
pujące słowa: ,,Niestety musimy z ży
cia zrezygnować, gdyż zawiodły nas 
nadzieja Wybrnięcia z kłopotów pienię
żnych. Popełniamy samobójstwo do
browolnie, Proszę zawiadomić znajo
mych”. Tu wymieniono kilka nazwisk 
osób spośród krewnych’ i znajomych.

Druga karteczka zawierała prośbę, 
aby zaopiekowano sie pieskiem Lalu-

siem: „prosimy oddać Lalusia w dobre 
ręce, lub uśpić gv".

Wreszcie na trzeciej kartce wypi
sana była prośba o zapłacenie 8 zł. 30 
groszy, należnych za mleko.

Przed domem gdzie w wieczór Syl- 
'westrowy rozegrał się krwawy dramat 
małżeński, zgromadził- się tłumy oko
licznych mieszkańców.

Krwawe walki o Makalle
PROTEST GŁOWY KOŚCIOŁA KOPTYJSKIEGO

Wiadomość o zbombardowaniu szpitala 
pod Dolo wywołała ogromną panikę w Har- 
rarze. Miasto to przed miesiącem zostało 
zamienione w jeden ogromny szpital. 
Wszystkie wojska wycofano z Harraru, tak 
że obecnie niema tam ani jednego uzbrojo
nego żołnierza. Wobec nieuszanowania 
przez Włochów znaku Czerwonego Krzyża 
pod Dolo, istnieje obawa, że samoloty wło
skie zbombardują również Harrar.

.Stoilml Yardu" zawiadomił Warszawę
O KRADZIEŻY OBRAZÓW WARTOŚCI 25 MILJONÓW ZŁ,

Warszawa, 1.1. (Tel. wł.) Centrala 
policji śledczej w Warszawie otrzyma
ła sensacyjny telegram, nadany przez 
„Scotland Yard“ w Londynie.

W depeszy tej „Scotland Yard" do
nosi o zuchwałym występie międzyna
rodowych włamywaczy w zamku pew
nego arystokraty angielskiego w Win
terhust pod Birmingham. — Nieznani 
sprawcy włamali się w czasie nieobec
ności właściciela zamku do galerji zam
kowej, słynącej z bogatej kolekcji cen
nych obrazów i Wartościowych vabyt- 
ków sztuki.

Złodzieje widocznie znali się dobrze 
na wartości dzieł sztuki, skradli bo
wiem 9 najcenniejszych obrazów z ga- 
letjń Wśród skradzionych dzieł znajdu
ją się obrazy unikaty angielskich zbio

rów malarskich, a m. in. słynna dzieło 
sztuki pędzla Murilla, oraz bezcennej 
warto ści obraz, przedstawiają sceny 
rodwe pędzla Watteau. W przybliże
niu wartość tych obrazów wynosi je
den miljonów funtów czlerlingów, czyli 
po przeliczeniu na walutę polską 25 
miljonów złotych.

Istnieje podejrzenie, że złodzieje 
działali w porozumieniu ze specjalista
mi od handlu cennemi dziełami sztuki 
i usiłowali wywieść je do Ameryki — 
aby sprzedać te obrazy kolekcjonerom 
amerykańskim. Policia angielska przy
puszcza jednak, że złodzieje przez pe
wien czas będą jeszcze ukrywać się w 
Europie i dlatego „Scotland Yard“ ro
zesłał radjotefegramy do wszystkich 
państw w Europie.

400.000 zł. odszkodowania

napad bandytów na pociąg
Paryż, 1. li Havas donósi' z Moskwy: 

W Rósnodarże (północny Kaukaz) bandyci 
napadli na pociąg z mąką i zabrali cały je
go ładunek.

Uciekając przed policją, zaalarmowaną 
przez maszynistę, bandyci ukryli się w la
sach, porzucając swój łup.

DOSTANĄ DYGNITARZE
Warszawa, 1. i. Wielką sensację w sfe

rach przemysłowych wywołała wiadomość 
o tern, źe w związku z decyzją ministerstwa 
Przemysłu i Hkńdlu o rozwiązaniu kartelu 
„Biuro sprzedaży Wyrobów Odlewni i E- 
mftłjerni żeliwa" w Warszawie wpłynęło 
odwołanie tego kartelu przeciwko rozwią
zaniu. Do kartelu, tego wchodzą najpowa
żniejsze metalurgiczne zakłady, m. in. Sta
rachowickie Zakłady Górnicze, Zakłady 
Modrzejewskie, Fabryki Stowarzyszenia 
Mechaników, fabryka Handtkego oraz trzy 
huty: „Kamienna", „Ludwików“ i „Bia 
logon".

Kartel w odwołaniu powołuje się, że 
miał- złożyć wyjaśnienie o swej działalności 
w. wyznaczonym terminie, a zaskoczono go 
rozwiązaniem już 4-go grudnia. Pozatem 
kartel usprawiedliwia się, że dobrowolnie

ROZWIĄZANEGO KARTELU
obniżył ceny w swoich fabrykach, nawet 
z datą wsteczną, t. j. od I-go grudnia. W 
związku z rozwiązaniem kartel musi wy
płacić 3-miesięczne odszkodowania i na
leżności za urlopy całemu redukowanemu 
personelowi biurowemu. O tern, jak wyso
kie były zarobki w biurach kartelu, świad
czy fakt, że kartel przyznaje się sam do 
tego, że kosztować go to będzie 400.000 zł.

Charakterystyczny jest fakt, że w skład 
kartelu wchodzą między innern! fabryki t. 
zw. zetatyzowane, w których część udzia
łów pośiada skarb. Odwołaniem kartelu 
zajmie się sąd kartelowy przy Sądzie Naj
wyższym. Od innych rozwiązanych karteli 
w liczbie około 80, odwołania nie wpłynę
ły, a termin, uprawniający do złożenia tych 
odwołań, już upłynął.

mm

Lindbergh w Anglii
Londyn, 1. 1. Wczoraj po południu przy

byli na pokładzie amerykańskiego parow
ca towarowego „American Importer" do 
Liverpoolu małżonkowie Lindbergh z 3-let- 
nim synkiem. Policja zarządziła nadzwy
czajne środki ostrożności, nie dopuszczając 
nikogo do Lindberhów podczas opuszczania 
okrętu. Zatrudnieni w porcie robotnicy po
witali Lindberghów niezwykle życzliwie,

Bogaty łup złodziei
Nieznani sprawcy skradli z magazynu 

tkalni Janasa Sagera w Kołomyj! 14 zwoji 
jadwabiu, zaopatrzonych w etykiety „Spół
ka akcyjna w Łodzi Buble i Pierwsza Pol
ska Farbiarnia w Pabianicach".

Ze skradzionych zwoji jeden był kolo
ru niebieskiego, 2 broazowego, a pozostałe 
czarnego. Zwoje zawierały po 31 — 34 m 
la jeden z nich bronzowy 18 m. Łączna war 
Itość skradzionego materjału wynosi 40 ty
sięcy złotych.

Policja ostrzega przed ewentualnem 
kupnem skradzionych materiałów.

Powodzie w Anglii
Londyn, 1. 1. Powodzie, wywołane przez 

nieustające niemal od tygodnia ulewne de
szcze zaczynają budzić pewne zaniepoko
jenie. Znaczna część, dróg, w okolicach 
Londynu, znajduje się pod wodą, a wiele 
Innych rozmiękło tak, że ruch jest bardzo 
lutrudniony. Poziom wody na Tamizie sta
lle się podnosi.

dając okrzykami do zrozumienia, że nie 
grozi jemu i jego rodzinie żadne niebezpie
czeństwo w Anglji. Pułkownik Lindbergh 
odmówił jakichkolwiek oświadczeń. Mał
żonkowie Lindbergh zamieszkają do środy 
przed południem w jednym z hoteli Liver
poolu, póczem przenieść się mają do pa
łacu jednego z członków rodziny Morgana 
w pobliżu Cardiff.

Najwyższy abuna kościoła koptyjskiego 
wystosował z okazji Nowego Roku tele
gramy z życzeniami do papieża, głów 
wszystkich kościołów chrześcijańskich i 
niechrześcijańskich wraz z protestem prze
ciwko „barbarzyństwom włoskim", popeł
nianym w ostatnich dniach. Abuńa w pro
teście Swym donbsi, że przy opuszczaniu 
miasta Abbi Addi, Włosi obrabowali kilka 
kościołów, a następnie podpalili je. Są to 
świątynie bardzo stare, czczone powszech
nie przez ludność Abiśynji, a ponadto sta
nowiące ważny przyczynek do rozwoju 
chrześcijaństwa.

Wbrew oficjalnym doniesieniom wło
skim, jakoby na froncie tigrejskim panował 
zupełny spokój, korespondenci wojenni po
dają ze źródeł abisyńskich, iż wojska rasa 
Kassy, rasa Sejuma i min. Malugety zacie
kle atakują pozycje włoskie i zbliżają się 
do Makalle. 'Jeśli działania wojenne pójdą 
w tern tempie i tak szczęśliwie, jak dotych
czas, to Makalle, w Nowy Rok dostanie się 
w ręce Abisyńezyków.

Walki o Makalle są niezwykle zacięte 
t krwawe. Straty po obu stronach są 
znaczne.

Jeszcze bardziej krwawa bitwa toczy 
się O Abbi Addi. Miasto to ostatnio znaj* 
dow&ło się w rękach oddziałów abisyń
skich.

W dniu dzisiejszym Włosi przypuścili, 
generalny szturm na pozycje wojsk negusa 
i zdołali kilkakrotnie wedrzeć się do mia
sta. Mimo bohaterstwa „czarnych koszul" 
i dzikości askerów, nie udało się jednak 
wyprzeć Abisyńezyków z Abbi Addi. Przez 
kilka godzin toczyły się zaciekłe walki n* 
ulicach miasta, w rezultacie Włosi Zostali: 
odparci. Straty włoskie w tej bitw;e mają 
być bardzo wielkie. Świadczy o >m fakt,. 
że samych białych oficerów ooległo aż 33, 
Również i Abisyńezycy w bitwie tej stra-i 
ciii wielu ludzi, zdołali jednak Abbi Addi. 
utrzymać w swym ręku.

PREZYDENT ROOSEVELT AUTOREM, 
POWIEŚCI KRYMINALNEJ

Paryż, 1- 1- „Comoedie" donosi z Hol
lywood, że prezydent Roosevelt napisał po
wieść kryminalną, którą odczytał gromi 
swych przyjaciół. Kilku młodych pisarzy 
zwróciło się do prezydenta o pozwolenie 
dokonania przez nich wspólnie przeróbki 
filmowej z jego powieści. Prezydent udzie
lił swej zgody pod warunkiem, że całkowi
ty dochód z przedstawień przeznaczony 
będzie na cele dobroczynne,

Interwentia Anglii i Francji
W BERLINIE.

Londyn, 1. 1. Z miarodajnych źródeł 
brytyjskich korespondent PAT-a do
wiaduje się, że nastąpiła łączna demar
che brytyjsko-franęuska w sprawie 
Kłajpedy w Berlinie. Ze ströny rządu 
litewskiego zwrócono w Londynie i Pa
ryżu uwagę, na to, że Litwa wypełniła 
z jaknajwiększą , skrupulatnością zale-

PO DRUGIEM ZBOMB ARDOWANIU DESSIE 
Abisyńskie miasto Dessie dwukrotnie było przedmiotem włoskich ataków lotniczych. 
Drugie bombardowanie, podczas którego Włosi zastosowali bomby pożarowe, wy
rządziło o wiele więcej szkody niż pierw ssę, wiele domów bowiem padło ofiarą 

płomieni. Na zdjęciu szczątki domów, zburzonych przez bomby. .

cenią mocarstw co dó sprawiedliwego 
wykonywania statutu kłajpedzkiego, 
ale że ta bezstronność, wykazana przez 
rząd litewski doprowadziła elementy 
niemieckie, sprawujące wskutek opano
wania dyrektoriatu władzę w Kłajpe
dzie. Rząd litewski zaproponował wo
bec tego, aby mocarstwa, poręczające 
ścisłe wykonywanie statutu kłajpedz
kiego zwróciły uwagę rządu niemiec
kiego na ten stan rzeczy, zaogniający 
W. Brytanji i Francji u rządu niemiec
kiego została dokonana w celu dopro
wadzenia do odprężenia sytuacji. Rzą
dy mocarstw, podejmujących demarche, 
zaproponowały rządowi Rzeszy doko
nanie wzajemnej rządowi Rzeszy do
konanie wzajemnej wymiany więźniów 
politycznych pomiędzy Niemcami a Li- 
twąż Odpowiedź rządu niemieckiego 
nie jest jeszcze wiadoma.r; .. _
MANIFESTACJE PRZECIW ANGIELSKIE

Kair, 1. 1. Przed uniwersytetem studen
ci zorganizowali dzisiaj manifestację, wy
korzystawszy w tym celu uroczystość o- 
twarcia kongresu chirurg]i. Zgromadzone 
po obu stronach głównego wejścia tłumy 
studentów witały przybywających na kon
gres delegatów okrzykami: „Precz z An
glią", „Egipt dla Egipcjan", „Precz z wy
sokim* komisarzem". Ponieważ nie doszło 
do poważniejszych zajść, policja nie inter
weniowała.

W uroczystości otwarcia kongresu nie 
wziął udziału ani król, ani wysoki komi
sarz.
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Fabrykanci armat i broni
kręcą całym światem

KRUPP.
Najpierwszą „dynastja“ handlarzy 

szmatami była Kruppa. W r. 1812 nie
jaki Fryderyk Krupp założył w Essen 
(zagłębie Ruhry) maleńką fabryczkę, 
która jednak spłonęła doszczętnie. Je
go syn, Alfred, jakoś dał sobie radę ze 
skutkami pożaru, lecz podniósł fabrykę 
do roli dużego przedsiębiorstwa dopie
ro w r. 1843, kiedy wynalazł sposób 
robienia armat stalowych. Dotąd ro
biono je ze spiżu.

Ale wynaleść nowy rodzaj armat i 
potrafić je sprzedać — to dwie różne 
rzeczy. To też ani pruki minister 
wojny, ani francuski nie chcieli nowych 
armat nabywać. Najwspanialsza re
klama, udział w światowej wystawie po 
mogły Kruppowi tyle, , iż rząd egipski 
ząmówił sześć takich armat. Nawet 
zdradzę nie przez Krrruppa tajemnicy 
armat pruskich przed Napoleonem III 
nie wzmggło popytu na wyroby z 
Essen.

Stanowczy zwrot nastąpił dopiero z 
chmilą, gdy francuska fabryka armat 
..Schneider - Creuzot“ zakupiła część 
akcyj Kruppa. Wtedy Krupp nastra
szył Bismarcka, że fabryce grozi cał
kowite przejście w ręce francuzów, i 
ten właśnie moment sprawił, źe skarb 
pruski wypłacił mu bardzo wysokie, jak 
Pa owe czasy, subsydium w wysokości 
Półtora miljcma talarów. To nie po
wstrzymało jednak Kruppa przed po
życzeniem od fabryki francuskiej czte
rech mil jonów franków.

Pierwszą sposobnością do ,,żniwa" 
była dla Kruppa wojna Prus z Austrją. 
Sprzedawał on armaty obu stronom, a 
|dy król pruski oburzał się na to, 
Krupp odpowiedział, że nie byłby w 
stanie utrzymać fabryki z pruskich 
tylko zamówień. Jako dpbry kupiec 
musi rzetelnie wywiązywać się z za
mówień, robionych zarówno przez Pru 
sy, jak Austrję. To też liczba robotni
ków — nie zapominajmy, że miało to 
miejsce 70 lat temu — wynosiła już 9 
tysięcy, a majątek Kruppa stanowił 15 
miljonów talarów, Cóż tu mówić o 
wzroście zakładów oo wojnie francu- 
sko-pruskiej, kiedy Krupp otrzymał za
mówienie na armaty dla całej artylerji 
w Niemczech.

Poza armatami Krupp wyrabiał stal 
Pancerną, bez której żadna armja obyć 
®ię nie mogła. , Zaczyna on budować 
Pawet pancerniki, krążowniki, torpedo 
j^ca i łodzie krążowniki, torpedowce i 
i°dzie podwodne i w tym okresie — 
lata 1896 — 1911 — liczba robotników 
w zakładach Kruppa wzrasta już do 70 
tysięcy. Jaki dzięki temu zdołał zro- 

mić majątek,, da nam pojęcie fakt, że 
gdy córka, Berta Krupp, wychodzi za- 
,mąź (za dyplomatę von Bohlena), o- 
trzymuje w posagu 250 miljonów mrk.

Wojna światowa dawała Kruppów 
zyski, wyrażające się astronomicznej 
wprost cyframi. W jednym tylko i 

: .14 jego czysty zarobek wyniósł 61 
miljoów marek, a pod koniec wojny v 
abrykach pracowało 158 tysięcy ro 

botników. Rząd niemiecki płacił ka: 
ą sumę, byle tvlko na czas otrzyma«

Bil
ną parą i na trzy zmiany.

SCHNEIDER — CREUZOR.
Francuscy handlarze armat, alzat 

,CzYcy Schneider —Creuzot, nie doszli, 
coprawda, do takiej potęgi, co Krupp, 
a'e ich majątek wzrastał z szybkością 
niebywałą. Osobiście, zaczynając 8wą 
-'karjerę", bracia Schneider nie posia
dali ani grosza, a starą fabrykę broni w 
'-reuzot kunili za pożyczone w banku 
Paryskim pieniądze. Jednakowoż już 
P° wojnie krymskiej posiadają w fabry 
c® 14 milionów franków własnego ka- 
Pdału zakładowego.

Swe szybkie wzbogacenie zawdzie- 
NZażćl oni temu przedewszystkiem, że je 

en r braci brał bardzo czynny udział

w życiu politycznem, będąc to dyrek
torem Banku Francuskiego, to wice
prezesem izby posłów, to znowu mini
strem. Z tych stanowisk łatwo było 
starać się o duże zamówienia dla fa
bryki, to też po wojnie francusko-pru- 
skiej bracia Schneider rozporządza już 
kapitałem 27 miljonów franków.

W okresie wojny światowej kapitał 
zakładów Schneider — Creuzot wy
nosi 200 miljonów franków złotych, a 
roczny dochód przewyższa 10 miljo
nów franków. Wogóle wojna we 
wszystkich niemal fabrykach broni i 
amunicji podwajaczyste zyski.

A JAK JEST W ST. ZJEDNOCZO- 
> WYCH?
W tym zakresie St. Zjednoczone 

nietylko nie ustępowały starej Euro
pie, ale ją nawet w wielu wypadkach 
przewyższały. Sposobności do zby
wania broni i amunicji nic brakowało. 
To wojna z czerwonoskórymi na tle 
obsadzania zachodniej części kraju, to 
krwawa wolna domowa sprawiały, że 
właściwie każdy obywatel St. Zjedno
czonych uważał za konieczne posiadać 
broń. W tym właśnie okresie powsta
ły światowej sławy firmy, jak Colt, 
Winchester i Remington.

Gdy wewnętrzne zatarci przyci
chły, przemysł wojenny St. Zjednoczo
nych zaczął się żalić, ale te żale długo 
nie trwały, gdyż sposobność do nowych 
zarobków dały wojny francusko-pru- 
ska, rosyjsko-turecka, burska i wresz-

cie rosyjsko-japońska. Niezłymi wcale 
nabywcami broni są kraje Ameryki po
łudniowej, w których walki wybuchają 
to tu, to tam, ale twają niemal bez 
przerwy.

W okresie braku większych zamó
wień amerykański przemysł wojenny 
starał się o wynalazki i ulepszenia w 
swej dziedzinie. Temu zawdzięcza swe 
powstanie karabinu maszynowy, wy
nalazku amerykanina Maxima (r. 1884), 
Dzięki temu wynalazkowi można było 
wypuszczać 600 kul na minutę! Nic 
dziwnego, że bardzo zainteresowano się 
tym karabinem i że nabył go młody 
podówczas grek. Bazy] Zaharoff. dla 
którego ten nabytek był począć mm 
wspaniałej karjery i bogactwa. Wy
nalazca dostał ,,tylko" 1,3 miljona fun
tów szterlingów.

Inne zakłady w St. Zjednoczonych 
również nie dawały sobie robić krzy
wdy. Niedawno np. specjalna komisja 
śledcza senatu stwierdziła, że potężny 
trust Morgana, ..United Steel" dał w 
ciąću 2 lat miliard dolarów zysku, 
czyli 2% raza tyle, ile trust zeznał w 
urzędzie skarbowym. W tvm samym 
okresie trust Sohwoba . 'hlehern 
Steel" oraz fabryki amunicji Duponła 
sprzedały swych wyrobów za 14 mil jar 
da dolarów, z czego czysty zysk stano
wił 266 müVonow! Oczywiście, było to 
podczas wielkiej wojny.

ANGIELSCY FABRYKANCI BRONI.
Stosunkowo najmniejsze zyski cią

gnęli fabrykanci broni w Anglii. Tak

kuW ii

CZOŁGI AUSTRJACKIE
W Wiedniu odbyła się wielka parada wojsk austriackich, podczas której pierwszy raz 

przedefilowały przed kanclerzem czołgi.

Krytyczni sytuacja Włochów
NA FRONCIE

Londyn, 31. 12. (Tel. wł.j W ciągu dnia 
wczorajszego nie zaszły ,na frontach abi- 
syńskich żadne ważniejsze wypadki.

Oddziały abisyńskłe, które zdobyły Ab- 
bi Addi, w dalszym ciągu usiłują prze
drzeć się przez linje włoskie, aby opano
wać drogę, wiodącą do Makalle i w ten 
sposób odciąć wojska włoskie, znajdujące 
się na południu. Wszystkie ataki abisyń- 
skie zostały jednak przez zgromadzone na 
tym odcinku wielkie siły włoskie odparte.

Szczególnie niebezpieczna stała się dla 
Włoch w ostatnich dniach akcja oddziałów 
kawalerji, stworzonej przez rasa Ayelu. 
Konnica abisyńska zdołała przedrzeć się

PÓŁNOCNYM
przez front włoski i wkroczyć już na teren 
Erytrei, tak że część wojsk włoskich, sta
nowiących obronę Aksum, musiała udać 
się w pościg za nieprzyjacielem. .

Cesarz dokonał w dniu wczorajszym lo
tu nad frontem północnym. Nowy samolot 
silnie opancerzony, prowadził lotnik bel
gijski, Po powrocie cesarza do Dessie, ad
jutant jego oświadczył dziennikarzom, że 
Haile Selassie jest zadowolony z przebiegu 
operacyj na froncie tigrejskim i. ma na
dzieję, że obecna wielka ofensywa abisyń
ska wyprze wojska włoskie ze znacznej 
części prowincji Tigre.

Grabarzem własnej sprawy jest każdy robotnik 
pracownik

który niei£2.t nie-
„Sl. Kuriera Porannego”

np. w okresie wojny światowej nie wot 
no było podwyższać zysków przemy-

wojennego o więcej niż 20 proc. 
w stosunku do cen z przed wojny. Do 
najbardziej znanych należały zakłady 
Vickersa oraz Armstronga. W ciągu 
czterech lat wojny puściły one w 
świat 25 tysięcy armat, 240 tysięcy 
karabinów maszynowych, 4 miljony 
karabinów, 250 miljonów nabojów ar
matnich, 10 miliardów nabojów kara
binowych, nie licząc wielkiej ilości 
okrętów wojennych wszelkiego typu.

Że, mimo wszelkie rygory, dochody 
przemysłu wojennego angielskiego nie 
były do pogardzenia, niech świadczy 
fakt, że tylko w okresie wojny świato
wej taki Zachatoff, będący jak wiado
mo główną sprężyną w zakresie angle! 
sklej fabrykacji broni, mógł złożyć na 
cele dobroczynne 50 miljonów fran
ków!

Okres pokoju jest dla Zahoroffa nie
miły, ale jego agenci nie próżnują. Dla 
ożywienia ruchu wymyślają różne pod 
stępy i wybiegi, operując w Europie, 
St. Zjednoczonych, Ameryce południo
wej. Niekiedy wciągają do swej akcji 
krewnych różnych dostojników, a przy 
ich pomocy zdobywają zamówienia — 
na armaty, łodzie podwodne. Tak np. 
svn prezydenta Peru otrzymywał po 
20 tysięcy dolarów za każdą łódź pod
wodną, jaką Peru od Zaharoffa nabę
dzie. Niekiedy korzysta się nawet z 
nęcisku dyplomatycznego, jak to np. 
imało miejsce w sprawie nabycia przez 
Hiszpanję łodzi podwodnych ze St. Zje 
dnoczonych. Tylko to jedno pośredni 
ctwo dało Zaharoffowi 760 tysięcy do
larów.

Nawet na terenie Genewy uwijają 
się bardzo ruchliwi przedstawiciele fa
bryk broni, znajdując szczególną przy
jemność w agitowaniu na swój sposób 
członków konferencji rozbrojeniowych.

CZY NIEMA KONKURENCJI?
Jak widzimy, wielkie fabryki broni 

istnieją w kadym niemal kraju. Nawet 
we Włoszech przemysł wojenny pod
czas wojny światowej zatrudniał 400 
tysięcy robotników. Poza już wymie- 
nionemi istniały zakłady Skoda w Au- 
strji (dziś w Czechosłowacji), Putiłow- 
skie w Rosji, Mitsui — w Japonji. Ale 
nigdy nie było między niemi ostrzej 
walki konkurencyjnej, bo ceny, na bar 
dzo wysokim stojące poziomie, regulo
wały kartele światowe.

Te kartele, ten przemysł o tak bar
dzo sprzedają swe wyroby każdemu, 
kto zapłaci. Tak robiły zawsze. Dla
tego to Krup mógł z liczby wyrobio
nych do 1911 r. 53.000 armat sprzedać 
więcej niż połowę tym krajom, które 
w czasie wojny światowej stanęły prze 
ciw Niemcom. Dlatego to przed laty 
prawie 60 Remington sprzedawał ka
rabiny zarówno Rosji, jak Turcji, Du
pont dostarczał podczas wojny krym
skiej i Anglji, i Rosji prochu. Dlatego 
Krupp mógł być ściśle związany finan
sowo z zakładami Schneider-Creuzot, 
anglik Vickers mógł udzielać kredytów 
niemieckim fabrykom broni, a zakłady 
Skoda były związane z Putiłowskiemi.

Dziś Armstrong i Vickers budują 
wagony, Dupont nabył „General Mo
tors i wyrabia samochody, Zaharoff 
został udziałowcem w Monte-Carlo, 
które doniedawna dawała 110 miljonów 
franków zysku rocznie. Czy. z tego 
wynika, że przemysł wojenny upada? 
Niekoniecznie. Są akcje tego przemy
słu w Europie, które w roku ubiegłym 
podskoczyły o 600 proc., a trusty ar
matnie w Japonji cenią swe akcje dziś 
trzy razy drożej, niż przed paru laty. 
Vickers naśladuje fabryki broni w 
Europie środkowej.

Dotąd przed kontrolą obronił się 
tylko wojenny przemysł chemiczny, po
siadający olbrzymie zakłady w Niem
czech, Anglji i Francji. Znawcy utrzy

mują jednak, iż zyski tych trustów 
nie ustępują zarobkom hąndlnrzy ar
mat.
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Z krainy mody ['
t. Twarzowy i praktyczny kostjum nar

ciarski widzimy na środkowej rycinie po 
lewej stronie, Składa się on z długich i 
szerokich spodni i obcisłej bluzy, pozba
wionej kołnierza, dzięki czemu można 
całość ożywić barwnym szalikiem. Ró
wnie korzystnie wyglądają osobne, nie 
należące do garnituru spodnie narciar
skie, uzupełnia je bowiem doskonale 
pullovern na modłę norweską i czapecz
ka „mefistówka", jak na rysunku obok. 
Krótsze spodnie, t. zw. pumpy, przydat
ne i w lecie podczas górskich wycie
czek, stanowią ładną całość w połącze
niu z obcisłym żakiecikiem z paskiem.
Dla bardzo szczupły młodych panienek 
odpowiednie są spodnie na szelkach z 
niskim gorsecikiem (rys. na lewo). 
Wkłada się je na gruby, ciepły pullover. 
Obok kamizelka bez rękawów, którą 
nosi się na pulloverze. Grzeje doskona
le i jest bardzo szykowna, w charakte
rze czysto sportowym.

2. Kostjumy zimowe odznaczają się tern, 
że zrobione są z gustownych materja- 
łów, głównie z sukna, bogato przybra
nych futrem. Na lewo widzimy bardzo 
wytworny kostjum z czarnego sukna, 
kombinowany z czarnym aksamitem. 
Obok kostjum z bronzowej wełny. Pół- 
długi żakiet obramowany nutrjami. Ko
stjum w stylu amazonki Zrobiony jest z 
czarnej wełny, przybrany perskiemi ba
rankami.

2

t. Wełniana sukienka na codzień ma być 
skromna, bez nadmiernego przybrania, 
za to dobrze skrojona. Prosty fason su
kni z materji supełkowatej lub w kratę 
przybrany jest tylko białą pikową plisą 
z przodu i dużemy guzikami z metalu. 
Również bardzo prosta w kroju jest su
knia pośrodku, przybrana tylko twa
rzowym kołnierzem, tworzącym żabot, 
który jest suto stebnowany, podobnie 
jak kołnierz, plisy i brzeg stanika na 
sąsiednim rysunku.
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— Kazałem mu czekać na panią, — 
mówił Pac dalej, — chce on nas za
prowadzić do miejsca, w którem zoba
czymy się z jego panem!

— Mój pan przesyła pani pozdro
wienie, — rzekł Timur do Jagiellony, 
— ma pani powierzyć ważną wiado
mość i prosi, żeby pani ze mną się u- 
dała. Czeka pani jutro w nocy.

— Ponieważ i tak musimy oddalić 
się od Warszawy, — rzekła Jagiellona 
do Paca, sądzę zatem, że powinniśmy 
udać się za służącym Allaraby. Wiado 
mo ci zapewne, hetmanie, że jest on 
powiernikiem wielkiego wezyra Kara 
Mustafy.

— Poddaję się zupełnie woli pani 
wojewodziny, — odpowiedział Pac.

— Czy masz konia Timurze? — 
zapytała Jagiellona.

Służący Allaraby potakująco ski
nął głową.

— Tam w cieniu muru stoi mój 
koń, — odpowiedział.

— Więc jedźmy, — odrzekła Ja
giellona, — nad ranem zatrzymamy się 
w jakiem małem miasteczku, ażeby się 
posilić i wypocząć.

Paź przyprowadził konie. Timur 
także przyprowadził swojego.

Wkrótce wszyscy pod przewodem 
Timur a odjechali w stronę południo
wej granicy kraju.

Po kilkagodzinnej jeździe o wscho
dzie słońca przybyli do małego mia
steczka. Tu w bliskości drogi była 
oberża, do której zajechali. Kazali so
bie dać pokoje, a gospodarz zastawił 
im stół wszystkiem, co mógł znaleźć 
najlepszego.

Paź i Timur założywszy jeść ko
niom, pozostali w izbie szynkownej i 
posilali się także.

Po kilku godzinach wypoczynku po 
drożni puścili się w dalszą drogę i nad 
wieczorem przybyli nad granicę, gdzie 
droga wypadła brzegiem lasu ciągną
cego się wzdłuż małej rzeczki.

Timur służył za przewodnika.
Niedaleko brzegu rzeki znajdowała 

się tam buda słomą pokryta, służąca 
za przytulisko dla pasterzy.

Ta buda była umówionem miejscem 
schadzki.

Gdy Timur ją spostrzegł, zbliżył 
się do wojewodziny i hetmana, zwraca 
jąc na ten budynek ich uwagę.

— Jakto?... tam jest twój pan? — 
kapłan? — zapytała Jagiellona.

— Nie było odpowiedniego miejsca 
w bliskości, pani, — odpowiedział Ti
mur, — czy mogę zawiadomić mego 
pana o przykuciu pani wojewodziny i 
pana hetmana?

— Idź i zawiadom, — rzekła Jagieł 
łona.

Paź zeskoczył z konia i ujął za cu
gle konie wojewodziny i hetmana, któ
rzy również zsiedli.

Timur pospieszył do poszytej słomą 
budy.

Zaraz potem wyszedł z niej Allara- 
ba.

Noc była tak jasna, że można było 
widzieć dokładn"? jego wysoką, biało 
przyodzianą postać. Miał on na gło
wie turban złotem przetykany.

Gdy spostrzegł wojewodzinę i jej 
towarzysza, przystąpił do nich w peł
nej postawie.

— Błogosławię godzinę, w której 
was widzę wolnych i ocalonych! —,

rzekł, — błogosławię miejsce, w któ- 
rem jesteśmy wolni od zaczepek i prze 
śladowań! Padliście ofiarą Jana So
bieskiego, ale powiadam wam, że go
dzina jego wybiła, jeżeli zapewnicie 

mi swą pomoc. Jan Sobieski ślepo 
rzuca się w przepaść! W przepaści tej 
zginie, jeśli zechcecie!

—- Miło nam słyszeć twoje słowa, 
kapłanie, — odpowiedziała Jagiellona,
— znasz naszą nienawiść! Hetman Pac 
i ja przychodzimy do ciebie, ażeby cię 
panownie o niej zapewnić.

— Hetman Pac ma wielu stronników 
w wojsku, szczególniej w litewskiem,
— mówił Allaraba dalej, — byłoby 
korzystnem, gdyby użył swego wpły
wu nim pułki litewskie połączą się z 
koronnemi!

— Uczynię to, — odpowiedział Pac,
— Sobieski bez tych pułków pójdzie 
na wojnę, i to się stanie jego zgubą!

— Zgubą i zagładą! — w dodał Alia 
raba, — godziny jego policzone! Po
tęga wielkiego wezyra zgniecie go!

— Jeżeli chcecie być bezpieczni, to 
udajcie się do obozu wielkiego wezyra, 
który was przyjmie jak najchętniej, — 
dodał Allaraba, — wie on o związkach, 
jakie z wami zawarłem.

— Dobrze, udajemy się do jego ob o 
bu, — zdecydowała Jagiellona.

— Gdy kanclerz Pac dopełni warun 
ków naszej umowy i pułki litewskie 
powstrzyma, — dokończył Allaraba.

— Zrobię to! Postaram się zaraź 
zobaczyć z dowódcami, którzy mi 
sprzyjają, — odpowiedział Pac, — na
stępnie powrócę tu do pani wojewodzi 
ny i udamy się razem do obozu wiel
kiego wezyra, ażeby być świadkami 
upadku tego, którego nienawidzimy! 
Doczekamy tego upadku, przyspieszy
my go, a wtedy cel nas- będzie osią
gnięty! Układ zawarty! Bywajcie zdro 
wi! Jadę do dowódców litewskich.

XLXI.
Szczególny orszak zbliżał się do głó

wnej bramy Seraju.

Kto go spotkał na ulicy, klękał i 
składał ręce na piersiach.

Warta przy bramie również padła 
na kolana.

Prowadzony przez służących, uka
zał się seraskier, wezyr wojny, na 
wspaniale przystrojonym koniu, lecz 
tylko przywiązanym do konia. Głowa 
spadła mu bezwładnie na piersi, a szty 
wne ręce nie trzymały cugli, lecz wi
siały nieruchomo po obu stronach 
ciała.

W taki sposób orszak Ibrahima ba
szy odbył z nim wjazd do pałacu suł-j 
tana, ku zdziwieniu i przerażeniu urzę 
dników.

Gdy orszak przybył na wewnętrzne i 
podwórze, zdjęli zimnego i zesztyw-j 
niałego seraskiera z konia i zanieśli do 
pokoju, w którym posadzili go na so-1 
sie plecami oparłszy o ścianę. Widać1 
było na jego szyi czerwóny jedwabny 
sznurek, którym mu śmierć zadano.

Urzędnicy pałacowi oznajmili przy 
bycie seraskiera dowódzcy eunuchów, 
Kizlar adze, a ten wysoki urzędnik u-, 
dał się z zawiadomieniem do sułtanki 
matki.

— Zaprowadź seraskiera do mojego 
pokoju recepcyjnego, — odpowiedziała 
sułtaka matka, —- pragnę z nim mó
wić.

— Ibrahim i basza jest w marmuro
wym pokoju na dole, najdostojniejsza 
pani — rzekł dowódca eunuchów, — 
nie może on chodzić i mówić... zamilkł 
na zawsze.

— Jakto? czyżby seraskier umarł 
w drodze? — zapytała sułtanka matka 
z największem zdziwieniem.

— Seraskier ma na szyi czerwony 
jedwabny sznurek, najdustojniejsza pa
ni, — odpowiedział Kizlar-aga, — wiel 
ki wezyr odsyła go napowrót do se
raju.

Sułtanka matka drgnęła.

Ciąg dalszy).
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KTO MA IMIENINY?
Czwartek, dnia 2 stycznia:

Św. Marka.
Wschód słońca 8.11, zachód 15.55.

Repertuar teatru
REPERTUAR TEATRU DOMU LUDO. 

WEGO W CHORZOWIE 
Piątek, 3-go stycznia 1936 r. godz. 20: 

Poraź trzeci komedia muzyczna „Moja sió
str* i ja". Gościnny występ Teatru Pol
skiego z Katowic. Ceny zniżone.

Repertuar kim
REPERTUAR KIN:

KATOWICE. Capitol: „Anna Kareni
na". Casinos „Wesoła rozwódka". Colos
seum: „Papryka". Rialto: „Szalony po
łożnik", Unions „Karjera". Dębina: „Mi
łostki" i „Wszystko dla zwycięzcy".

KATOWICE-BOGUCICE. Atlantic: Me- 
Jodje cygańskie" tylko do poniedziałku, 30 

w. Bajka: „Walc dla Ciebie" oraz wspa
niały nadprogram dźwiękowy.

MYSŁOWICE. Casinos „Ucieczka". O- 
deon: „Dziewczę z Budapesztu". Helios: 
'.Ludzie z tunelu".

RYBNIK. Apollos „Baron cygański" i 
"Byli sobie dwaj hultaje". Pałac: „Roze
śmiane oczy" i humoreska. Helios: „Boha- 
ter mimowoli" i nadprogram.

NOWE WŁADZE
PRZYJACIÓŁ TEATRU POLSKIEGO 

W KATOWICACH
Na zebraniu organizacyjne mw dniu 30 

Srudnia 1935 r. odbytem pod przewód ni e- 
iyem, wybranego przez Walne Zgromadze
ni* Prezesa p, dr. Juljana Zagórskiego, 
Dyrektora Skarbofermu, Zarząd Towarzy
stwa Przyjaciół Teatru Polskiego w Kato- 
picach ukonstytuował się następująco: 

Wiceprezes poseł Stanisław Ligoń, Dy
rektor Polskiego Radja w Katowicach; 

R-gł Wiceprezes Wiceprezydent dr. Stani
sław Szkudlarzf

I-szy Sekretarz dr. 'Jan Zieleniewski, Gen.
Sekretarz Wspólnoty Interesów;

R-gi Sekretarz Pros. Tadeusz Dobrowolski 
Chorzowa;

Skarbonik Naczelnik dr. Juljan Kulczycki. 
Członkowie Zarządu:

Poseł dr. Włodzimierz Dąbrowski, Marsza
ch Grzesik Karol, Wiceprezes Sądu Apel. 
Jap Handzel, Radca Dyonizy Mendlewski, 
Wizytator dr. Stefan Papee, Naczelnik Jan 
Przybyła, mecenas dr. Aleksander Rasp, 
Prezes dr. Witold Sahanek, Marjan Sobań
ski, Dyrektor Teatru Polskiego w Katowi
cach.

Zarząd.
— ■i-1-----

Gen. inspektor orscy
PRZYBYWA DO KATOWIC

W dniu dzisiejszym przybywa do 
Katowic generalny inspektor pracy, inż. 
Klott.

Inspektor Klott odbędzie szereg 
konferencyj zarówno z przedstawicie
lami robotników, jak i pracodawców 
w sprawie urlopów taryfowych, świad 
czen, urlopów turnusowych ltd.

Naidreisze miasta 
w Polsce

Do najdroższych miast w Polsce 
pod względem cen za środki żywno
ściowe należą: Kraków, Katowice i
Lwów.

W Małopolsce do najdroższych na
jeżą w nast. kolejności miasta: Kołomy 
ja, Borysław, Drohobycz, Przemyśl 
Rzeszów, Stryj i Stanisławów.

Wylowieire zwłok z rzeki
W dniu wczorajszym wyłowiono - 

r2eki Brynicy w Wielkiej Dąbrówce 
Zwłoki Tekli Niedziejczykowej. W 
fakcie śledztwa ustalono, że Niedziej- 
pzykcwa od dłuższego czasu chorowa
li która to okoliczność doprowadziła 

do desperackiego kroku.

Doniosłe znaczenie
Jak już donosiliśmy, Ministerstwo 

Opieki Społecznej przystąpiło do prac 
nad projektem ustawy o Izbach Pracy, 
czyli nad prawnem Unormowaniem 
samorządu gospodarczego w zakresie 
iracy najemnej. Nareszcie więc docze
kamy się realizacji tego ogniwa samo
rządu gospodarczego, przewidzianego 
uź w konstytucji z roku 1921, w któ
rej obok utworzenia izb przemysłowo-

handlowych, rzemieślniczych, rolni
czych, przewidywane było utworzenie 
iźb pracy i wolnych zawodów, które 
miały mieć jako najwyższą instancję 
Naczelną Izbę Gospodarstwa Narodo
wego. Z biegiem czasu utworzono Iz
by przemysłowo-handlowe, rolnicze i 
rzemieślnicze oraz izby adwokackie, 
izby lekarskie, izby notarjackie. Nie 
doszło jednak do zorganizowania izb

Ciężki był dla robotników
rok 1935

Rok 1935 minął pod znakiem cięż
kiej walki o utrzymanie warsztatów 
pracy, walki przeciwko redukcjom i 
świętówkom. Robotnicy, a przedew- 
szystkiem górnicy musieli się w wielu 
wypadkach chwycić strajku w obronie 
swych warsztatów pracy.

I tak w styczniu 1935 r. wybuchł 
pierwszy strajk w kopalni „Florenty- 
na" na znak protestu przeciwko za
mierzonej redukcji 500 górników. W lu
tym wybuchł głodowy strajk na ko
palni „Szczęście Luizy“ w Małej Dą
brówce na znak protestu przeciwko 
zamierzonemu zamknięciu tej kopalni. 
W marcu 1935 r. strajkowali górnicy 
kopalni „Pawel“, „Litandra“ i „Got- 
hard“ również na znak protestu prze
ciwko zamierzonym redukcjom. W ma
ju robotnicy, pracujący w hucie cynko
wej „Guldottó" w Chropaczówie, to

czyli rozpaczliwą walkę o utrzymanie 
w ruchu tej huty. Robotnicy chwycili 
się nawet głodówki. Niestety huta 
„Guidotto“ została definitywnie zaiti- 
knięta.

W październiku 1935 r. był G. 
Śląsk terenem strajku powszechnego 
od 25 do 27. Robotnicy strajkowali 
domagając się zaprowadzenia 6-godzin- 
nego czasu pracy w wielkim przemy
śle śląskim oraz uzdrowienia finan
sów Spółki Brackiej w Tarnowskich 
Górach. Strajk na kopalniach był cał
kowity, natomiast niedopisali hutnicy. 
W rezultacie robotnicy otrzymali ofi
cjalne przyrzeczenie, że finanse Spół
ki Brackiej będą należycie uzgodnio
ne, co się też stało.

Rok 1936 będzie również rokiem 
ciężkiej walki.

Jak wiedeński teatrzyk
WYWIÓZŁ Z POLSKI OLBRZYMIE SUMY.

iWi listopadzie br. przez przeszło 
20 dni bawiła w Polsce rewja wiedeń
ska pod dyrekcją znanych humory
stów Grünbauma i Farbassa, złożona 
ż 28 osób. Rewja ta dawała przedsta
wienia kabaretowe W Łodzi, w War- 
Sżawie, Lwowie, Katowicach i Chorzo
wie. Ogółem dała około 40 przedsta
wień, które organizatorom tej impre
zy przyniosły ponad 100.000 złotych.

Imprezę tę zorganizowali i finanso
wali kupcy katowiccy z Henrykiem 
Sternem na czele. Zezwolenie na wjazd 
rewji Wiedeńskiej d0 Polski udzieliło 
ministerstwo spr. wewnętrznych pod 
warunkiem, że wzamian za to Wyje- 
dzle warszawska Filharmonja w peł
nym składzie na kilka koncertów do

Wiednia i Budapesztu.
Umowę taką podpisali aranżerowie 

tej imprezy w Warszawie, Rewja wie
deńska skończyła swe występy w Pol
sce i odjechała, inkasując kolosalne 
dochody.

I co się później okazuje. Oto, !e 
wogóle niema mowy o wyjeździe war
szawskiej Filharmonii do Wiednia i 
Budapesztu. Organizatorzy imprezy 
pozostawili nadto w Warszawie i Ło
dzi długi, dochodzące do 12.000 zł. 
Rzekomo wspólnicy rewji wiedeńskiej 
ostatnio pokłócili się i o wyjeździe Fil
harmonii niema mowy.

Sądzimy, że sprawą tą winna się za
jąc prokuratura, ażeby raz na zawsze 
tego rodzaju sprawy udaremnić.

Z działalności nowych władz Kasy Chorych
w Chorzowie

Po przeprowadzeniu wyborów do ciał 
Kasy Chorych w Chorzowie zakończył się 
nareszcie okres komisarycznych rządów, 
delegata Urzędu Ubezpieczeń w Kasie 
Chorych. W ubiegłym roku wybrany został 
nowy zarząd Kasy, któremu przewodniczy 
p. Leopold Nowak, właściciel zakładów 
graficznych w Chorzowie. Wydział Kasy 
Chorych również się w ostatnich dniach u- 
konstytuował i wybrał sekretarza Związku 
Metalowców p. Kubika jako przewodni
czącego Wydziału.

Preliminarz budżetowy na rok 1936 zo
stał przez Wydział Kasy Chorych zatwier
dzony i wynosi w dochodach i rozchodach 
kwotę 1.054.532 zł. Preliminowano na le
czenie przez lekarzy praktycznych, specja
listów1 ! dentystów sumę 167.000 zł. Lecze

nie i utrzymanie ubezpieczonych w szpi
talach i zakładach leczniczych Wynosić ma 
105.000 zł, zaś na lekarstwa i środki lecz
nicze 99,600 zł.

Na ostatniem posiedzeniu Wydziału 
Kasy Chorych uchwalono przedstawić za
rządowi Kasy wnioski o zmianę opłaty dla 
lekarzy praktycznych i specjalistów, i to 
ze względów oszczędnościowych. Pozatem 
Uchwalono wniosek o zniesienie dotych
czasowej opłaty za karty porady lekarskiej, 
która wynosi obecriie 20 gr. Oraz o nieo- 
graniczenie możności przepisywania medy
kamentów dla ubezpieczonych.

Nowe władze Kasy zabrały się do rze
telnej pracy# ażeby według stojących im do 
dyspozycji środków finansowych udzielić 
ubezpieczonym co Się im słusznie należy.

Z wykładów dla inteligencji
W KATOWICACH

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
W : Katowicach zorganizował cykl wykła
dów dla inteligencji w miesiącu listopa
dzie i grudniu. Tematy wykładów oparte 
zostały o problem rodziny, tak aktualny w 
dobie dzisiejszych ataków na małżeństwo 
i rodzinę ze strony wrogów Kościoła. Cykl 
objął następujące referaty:

„Małżeństwo i Rodzina w świetle filo- 
zofji chrześcijańskiej“, „Ż zagadnień euge- 
niki współczesnej", „Rodzina a szkoła ',

„Potrzeba reform prawnych dla obrony 
rodziny" i „Świadome macierzyństwo".

Z tematów wynika, że zagadnienie ro
dziny naświetlono z kilku punktów Widze
nia. Na szczególne wyróżnienie, dzięki o- 
ryginalnemu bo literackiemu ujęciu, zasłu
guje wykład o świadomem małżeństwie, 
który zgromadził liczne rzecze inteligencji 
śląskie! i uwieńczył pomyślnie Cykl odczy
tów.

pracy, choć sprawa ta była swego cza
su bardzo żywo omawiana i choć o- 
pracowano kilka projektów odpowie
dnich ustaw.

Nowa Konstytucja z roku 1935 prze
widuje w art. 76 również samorząd 

gospodarczy, obejmujący także izby 
pracy. Dotychczas zorganizowany sa- ' 
morząd gospodarczy rozwija się bardzo 
dobrze. Niema więc uzasadnienie, by 
hamować utworzenie izb pracy. Natem 
tle powstała prawdopodobnie inicjaty
wa samorządu pracy przez wydanie 
odpowiednich przepisów prawnych.

Zagadnienie izb pracy nie jest nowe 
ani w Polsce ani też w Europie. Szereg 
państw zaprowadziło już od dziesią
tek lat takie izby u siebie. Niektóre 
państwa, jak Belgja, Francja i Austrja, 
wprowadziły wspólne izby pracodaw
ców i pracobiorców, które mają bardzo 
szerokie uprawnienia w zakresie opin- 
jówaniu, w sprawach mieszkaniowych 
oraz przy zawieraniu umów zbioro
wych itd. Również w Jugosławii, Ru- 
munji i Łuksemburgji wydane zostały 
Analogiczne ustawy.

W związku z wiadomością o przy
gotowywaniu projektu o izbach pracy 
zrodziły się przypuszczenia, że pow
stanie izb pracy zaprzeczy istnieniu 
wolnych związków zawodowych. Przy
puszczenia te są płonne, albowiem u- 
tworzenie izb pracy wymagać będzie 
ścisłego ich ustosunkowania się do 
ruchu zawodowego. Nie oznacza to je
dnak, iż związki zawodowe nie mogły
by istnieć obok izb pracy, przeciwnie 
naszem zdaniem związki zawodowe 
powinny być podbudową izb prący 
przez przyznanie związkom zawodo
wym pewnych uprawnień jak: prawo 
Wyboru iżb pracy, ptawo zgłaszania 
wniosków do izb itp. Zresztą widzimy, 
że obok zorganizowanych izb przemy
słowo-handlowych, rzemieślniczych, roi 
niczych itd. istnieją i dobrze prosperują 
wolne organizacje zawodowe odłamów 
społeczeństwa. Takie przykłady mamy 
również zagranicą, gdzie oprócz usta
wowo zorganizowanego samorządu go
spodarczego działają związki zawodo
we. Pozatem Rządowi naszemu nie na
leży ńa przekreślaniu związków zawo
dowych, gdyż przedstawiciele Rządu 
określali kilkakrotnie ruch zawodowy 
jako , zdrowy ruchu społeczny.

Uważamy jednak, że mniejsze 
związki zawodwe po wprowadzeniu 
izb pracy znikną.

Ä3BB

Czwartek, 2 stycznia t
Katowice. 6.30 Kolenda i gimnastyka. 

6.50 Płyty. 11.57 Sygnał czasu. 12.15 Kon
cert zespołu. 13.00 Koncert orkiestry woj
skowej. 13.25 Chwilka gospodarstwa do
mowego. 13.30 Płyty. 15.20 Wiadomości 
giełdowe. 15.30 Piosenki. 16.00 Ö Kop
ciuszku — dla dzieci. 16,15 Utwory na 
skrzypce w wyk. pros. Józefa Cetnera. 
16.45 Cała Polska śpiewa. 17.05 Srebrny 
lis dla szarego człowieka. 17.20 Popularne 
utwory Sibellusa. 18.00 Recital fortepiano
wy. 18.30 Czechosłowacja jako producent 
stali. 19.35 Premjera słuchowiska p- t. 
„Biedna młodość". 21.35 Nasze pieśni. 
22.00 IX audycja z cyklu „Kwartety J. Hay
dna". 22.30 Płyty. 23.05 Skrzynka francu
ska.

Koncerty zagraniczne.
Wrocław (315,8 m) godz. 6.30, 12.00,

17.00, 22.30,
Medjolan (221,1 m) godz. 11.30, 17.15,

19.00, 20.20.
Praga (470,2 m) godz. 11.00, 17.15, 

19.30, 20.25.
Wiedeń (506,8 m) godz. 12.00, 16.05, 

19.30, 22.25.
Budapeszt 1550,5 m) godz. 13.30, 17.30. 19.30 
22.35,
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ewdacyjne projekty P. Z. P. H.
0 lern I owym przed sejmem piłkarzy

Główna kwatera piłkarska przy ul. Mar
szałkowskiej 49 w Warszawie, zdecydo
wawszy się na przełamanie pewnych sza
blonów, postanowiła pójść konsekwentnie 
naprzód i wystąpić przed Walnem Zgroma
dzeniem P, Z. P, N-u z wielkim planem re
organizacyjnym, któryby ostatecznie usu
nął pozostałości z czasów nieszczęśliwej 
„rewolucji ligowej".

Przewrót, jaki dokonywał się siłą w pił- 
karstwie polskim w roku 1926, pozostawił 
po sobie po dzień dzisiejszy liczne ślady. 
Pozostałością „rewolucji" jest brak jedno
litej organizacji w okręgach, są różnorodne 
systemy rozgrywek mistrzowskich, utru
dniające normalne funkcjonowanie aparatu 
piłkarskiego.

Zarząd Polskiego Związku Piłki Nożnej 
postanowił zatem przystąpić do ostatecz- 
negi zlikwidowania różnych anomalij i uje
dnostajnić organzację piłkarstwa polskiego 
na terytorjum całej Polski. Ostatnie posie
dzenia Zarządu poświęcone były przede- 
wszystkiem tym zagadnieniom i doprowa
dziły do wyłonienia pewnych konkretnych 
wniosków, które przedłożone zostaną wal
nemu zgromadzeniu.

Uchwalono więc utrzymać Ligę jako kla
sę ogólnopolską, złożoną z dziesięciu klu
bów. Na podstawie rozgrywek mistrzow
skich następować ma corocznie automa
tyczny spadek i awans jednego klubu do 
Ligi. Drużyna ligowa, która zajmie przed
ostatnie miejsce w tabeli rozgrywać ma 
spotkanie kwalifikacyjne (mecz i rewanż) 
z drugim finalistą rozgrywek o mistrzostwo 
okręgowe Polski. Wynik tych meczów 
kwalifikacyjnych zadecyduje o dalszem u- 
trzymamłu się jej w Lidze względnie ustą
pieniu miejsca swego drogiej A-klasowej 
drużynie. W ten sposób zagwarantowaną 
zostanie żywsza przemiana materii.

Generalna reorganizacja nastąpić ma w 
okręgach. Zarżą PZPN proponuje utworze
nie we wszystkich okręgach Lig terytorial
nych, złożonych maksymalnie z dziesięciu 
klubów. Ze względów komunikacyjnych 
dopuszczalny jest, w wyjątkowych warun
kach, podział na różne grupy.

Klasa A składać się ma z 6 — 24 klu
bów z ewentualnem podziałem na równe i- 
lościowo grupy. Do Ligi okręgowej awan
suje corocznie względnie spada automa
tycznie jedna drużyna! W klasie A roz
grywki muszą być tak ułożone, by druży
na walcząca o mistrzostwo nie miała w sa
mie więcej, niż 20 spotkań,

Z klasy A do B spadać będą ostatnie 
drużyny każdej grupy ki. A, a miejsce ich 
zajmą pierwsze drużyny grup kl. B. Za
sadą jest, że ilość awansujących musi się 
równać ilości spadających klubów. Jako 
drugą ważną zasadę ustalono, że ilość klu
bów klasy wyższej nie może przekraczać 
ilości drużyn niższej klasy. Jako stosunek 
pomiędzy poszczególnemu klasami przyjęto 
1.2:3:4.

Ponieważ w poszczególnych okręgach 
sytuacja układać się będzie różnie, okręgi 
obowiązane będą przedłożyć PZPN-owi do 
pewnego ściśle określonego terminu do a- 
probaty dokładnie opracowany plan roz
grywek, oparty naturalnie na wspomnia
nych powyżej dyrektywach ogólnych!

Sensacją wielkiego kalibru jest propo
zycja P. Z. P N. przejścia z obecnego sy
stemu rozgrywek wiosenno-jesiennych na 
sezon jesienno-wiosenny, jak to dzieje się 
prawie we wszystkich krajach Europy. OB- 
jekcje, jakie wysuwano przed laty, gdy mi
strzostwo Polski rozgrywano systemem o- 
kręgowym i chodziło o utrzymanie ciągło
ści, dzisiaj, z chwilą wprowadzenia Ligi, nie 
są aktualne!

Pozatem doprowadziło się w ostatnich 
latach do wydłużenia sezonu, tak, że gry 
późną jesienią należą do naturalnych zja
wisk.

Za wprowadzeniem sezonu jesienno-wio- 
sennego przemawia fakt, że kluby mając 
przed sobą.drugi decydujący etap gier mi
strzowskich, pracować będą intensywniej, 
niż dotychczas w okresie zimowym i prze
rwa w pracy treningowej ograniczona zo
stanie faktycznie do najkonieczniejszego 
minimum, co nie pozostanie bez dobroczyn
nego wpływu na poziom piłkarstwa.

Gdy chodzi o stronę widowiskową, to 
, Napoczęcie drugiej serji wiosną, kiedy na

silenie ze strony publiczności jest najsil
niejsze, przyczynić się może jedynie do 
znacznego zwiększenia frekwencji. Z dru
giej strony start mistrzostw zaraz po wa
kacjach będzie również dostatecznie atrak
cyjnym ewenementem, by zwabić na boiska 
liczne rzesze. Zastrzeżenia, jakie wysuwa
ne są pod tym względem z pewnych stron, 
są zdaniem naszem najmniej istotne i na 
proponowanej zmianie kasy klubowe nape- 
wno źle nie wyjdą.

Z projektem przejścia na sezon jesien
no-wiosenny łączy się ściśle wniosek o po
zostawienie wiosny roku 1936 bez gier mi
strzowskich, które rozpoczęłyby się wedle 
nowej modły dopiero 15-go sierpnia! Ce
lem zapełnienia terminów wiosennych pro
ponuje P. Z. P. N. zorganizowanie rozgry
wek o puhar we wszystkich klasach. Rów
nocześnie wystąpi PZPN z wnioskiem o a- 
nulowanie gier mistrzowskich w tych okrę

gach, w których odbyły się one już w o- 
kresie jesiennym b. r. W ten sposób roz- 
wiązanoby też bez bólu problem udziału 
Cracovii i Polonii w mistrzostwach swoich 
okręgów, do których stanęłyby one łącz
nie z innymi w sierpniu przyszłego roku.

Sprawa rozgrywek o puhar nie została 
jeszcze dokładnie ustalona, istnieje jedy
nie luźny projekt, który zostanie rozważo
ny w najbliższym czasie. Projekt ten prze
widuje utworzenie w poszczególnych okrę
gach po jednej grupie rozgrywkowej złożo
nej z drużyn Ligi państwowej i klasy A 
(np. w Warszawie: Warszawianka i Legja 
plus cała ki. A). Gry odbywałyby się na
turalnie systemem odpadania, przyczem 
wyeliminowanych w ten sposób czternastu 
mistrzów okręgów spotkałoby się w run
dach finałowych. W sumie potrzebaby za
równo dla gier okręgowych jak finałowych 
maksymalnie. 9 terminów.

Grober! optymista!
Spowodu braku miejsca, nie 

mogliśmy w wczorajszym numerze 
umieścić nasz wywiad noworoczny 
z Grobertem. Rodzimy to jednak 
dziś:

Grobert — łyżwiarski mistrz Polski 
w jeździe figurowej jest w złym humo
rze. Ślązak miał dziś wieczorem obok 
Scheibertówny dać wielki popis swej 
zaawansowanej jazdy figurowej, a tu 
jak na złość zaczął padać deszcz i pop
suło się światło tak, że musiano popisy 
łyżwiarskie jak również mecz hokejo
wy z Wiener Eisląufyereiri odwołać.

Grobert siedzi w restauracji w to
warzystwie łyżwiarzy i łyżwiarek. Gdy 
podchodzę do niego, pomimo braku 
humoru chętnie udziela wywiadu. Naj
większą satysfakcję w roku 1935 przy
niosło mi zdobycie tytułu mistrza Pol

ski, którego tak prędko nie oddam. 
Na mistrzostwach Europy w Budapesz
cie nie powiodło mi się, ale wyniosłem 
stamtąd wiele bogatych wrażeń i nau
czyłem się dużo.

— Pańskie życzenia na rok 1936?
— Jak już zaznaczyłem, dążyć będę 

do zatrzymania mistrzostwa Polski na 
zawodach, które odbędą się w Cieszy
nie. Sądzę również, że klub mój posta
ra się o wyjazdy krajowe i zagraniczne, 
na których postaram się nie zawieść 
zwłaszcza, że po treningach z Harri- 
manem podciągnąłem znacznie w for
mie.

Wkońcu Grobert wspomina o wy
stępach swoich w Łodzi na torze hele- 
nowskim. Uważa on, że Łódź posiada 
dobrą publiczność, (hr.)

. *
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W Berlinie bawili olimpijczycy polscy, którzy rozegrali szereg niechlubnych 
spotkań, zajmując w turnieju jednak drugie miejsce, dzięki lepszemu stosun
kowi bramek. Na zdjęciu „Göta“ (Stockholm) pogromca polaków, w me

czu z BSC.

Rozgrywki pubirowe Dębu!
Jak swego gzasu jako jedyni dono

siliśmy, Zarząd K. 8. Dąb zorganizuje 
z początkiem stycznia wielki turniej 
piłkarski o puhar, na wzór Juvelia- 
Cupu.

Wczorajsze wyn'ki
Odra Szarlej —' Diana Katowice 

8:1 (2:1)!
Mecz odbył się w Piekarach Śl. 

i przyniósł niespodziewanie wysoką 
porażkę gościom.

Strzelec Łagiewniki — K. S. Wyz
wolenie 2:1 (1:0)

Obecnie dowiadujemy się, że w tur
nieju będzie brało udział 11-tu klubów, 
rozgrywki już rozlosowano, a rozpo
czną się one w dniu 5. L, tj. już w nad
chodzącą niedzielę, (hr.)

Derby' lokalne Łagiewnik przynio
sły problematyczne, jednak spodziewa
ne zwycięstwo Strzelcom.

T. Ć. Nürnberg — Kikers Stuttgart 
2:0 (1:0)

Nowe i sensacyjne zwycięstwo od
nieśli pogromcy „Schalke“ o4. Meczy 
odbył się wobec 12-iysięcy widzów w 
Nowy Rok..

Gdy chodzi o stronę finansową to po
stanowienia przewidywałyby zupełnie do
kładnie świadczenia, jakie należałoby łożyć 
na rzecz klubu dojeżdżającego z tern, że po 
odliczeniu wszystkich wydatków dzielono- 
by się dochodem. Ponieważ w niektórych 
wypadkach najeżałoby liczyć się z deficy
tem PZPN wziąłby na siebie pokrycie 
ewent. niedoboru. Być może zresztą, że dla 
uniknięcia zbyt wielkich podróży zdecydo- 
wanoby się no podział drużyn finałowych 
na dwie grupy. Drużyny klasy B i C gra
łyby o puhar wspólnie jedynie w ramach 
swego okręgu.

Niemałe wrażenie wywoła wiadomość, 
że Zarząd P.Z.P.N-u wypowiada się prze
ciw zniesieniu karencji. Jest to sprawa 
zbyt poważna, by można omówić ją w kil
ku wierszach, dlatego też bliższe naświetle
nie problemu tego odkładamy na najbliższą 
przyszłość. Dziś ograniczamy jedynie do 
stwierdzenia, że stanowisko P. Z. P. N. sta
nowi wielką niespodziankę i jest do pe
wnego stopnia koncesją na rzecz teorety
ków t. zw. masowości sportu piłkarskiego.

Przy okazji nie od rzeczy będzie zau
ważyć, że z ogólnego ruchu personalnego 
w ramach PZPN, który zamyka się cyfrą 
689 wędrujących graczy, zaledwie 9 proc. 
przypada na Ligę, okrzyczaną, jako główne 
źródło kaperowania! Kluby niższych klas, 
dla których obrony obostrzono karencję, 
wykazywały znacznie silniejszą siłę magnet 
tyczną. To należy sobie również zanoto
wać!

Poważny problem stanowi kwestja sę
dziowska. W tej sprawie w P. Z. P. N-4«( 
nie zapadły jeszcze decyzje, pójdą one 
je się w kierunku zeszłorocznego projekt* 
Przewidywał on, jak wiadomo, uzależnieni#' 
organizacji sędziowskiej jedynie od P. Z.
P. N. z tern, że zarządów okręgowych K. 
nie wybierałyby walne zgromadzenia: 
OZPN-ów, lecz byłyby one mianowane 
przez PZPN w porozumieniu z Wydziałem 
Spraw Sędziowskich. Wydaje nam się, że 
jest to platforma, na której możnaby dojść 
do porozumienia, tebzardziej, że nie naru
szałaby ona w niczem autonom)} admini
stracyjnej organizacji sędziowskiej.

' E ' . H f ' I

Tyle o sprawach organizacyjnych, do 
których wypadnie jeszcze parokrotnie po
wrócić. !

Program wyszkoleniowy, przeprowadzę-; 
ny zostanie wedle ustalonego uprzednio | 
porządku. Z początkiem stycznia urucho-: 
mione zostaną w sześciu okręgach grupy, 
wyszkoleniowe wybranych piłkarzy, celem 
przygotowania reprezentacyj okręgowych:
i... kandydatów do obozu centralnego,; 
który odbędzie się w Katowicach od 7 —, 
14-go lutego, t. j. do chwili wyjazdu repre-: 
zentacji do Belgji. |

Referent wyszkoleniowy przewiduje na! 
przyszły rok poważną inowację! Chce enj 
mianowicie przeprowadzić w okręgach roz-j 
grywki drużyn klubowych młodzików, Z, 
tern, że 14-ście zespołów mistrzowskich po-1 
szczególnych okręgów, zgromadzonoby w; 
okresie wakacyjnym w wspólnym obozie.
Nie ulega wątpliwości, że projekt ten spo
tkałby się z poparciem miarodajnych czyn
ników i byłby poważnym krokiem w kie
runku racjonalnego wyszkolenia narybku.

Doroczne walne zgromadzenie Robot
niczego Autonomicznego Podokręgu, odbę
dzie się w święto Trzech KróM (dn. 6-goi 
stycznia 36 r.), w Katowicach. Zebranie" 
zapowiada się niezmiernie interesująco w 
związku z powstałym zatargiem z Śl. 0. Z.. 
P- N. łi. b

Mistrz Polski, K. 8. Ruch rozegra w 
niedzielę 5-go stycznia zawody propagan
dowe w Piekarach Śląskich, mierząc się na 
boisku obok kopalni Heleny z K. S. „O- 
dra“.

Robotnicze Kluby Sportowe urządzają
w Parku Kościuszki w Katowicach nieba- 

I wem wielką zabawę, na którą już dziś or-! 
• ganizatorzy wszystkich zapraszają.

I4-I-G4
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Wyznanie Schmeiinga
Rozmowa z

'/rokiem, powoli,Idziemy krok za 
C2uinie, ostrożnie.

Na przedzie pies. — Polski pies, w 
rolsce rodzony i w Polsce chowany, 
C“° w2 niemiecka „Lump“ się wabią
cy- Wy żel bardzo zręczny i w karto*
11S n r. niezastąpiony.

Dalej — leśniczy pana hrabiego, 
.ta jego robota — purdejkę dźwigać 
1 na „Lumpa" baczyć. Ręką machnie, 
u°gą tupnie, gwiźnie pocichu oho, już 
8° Lump dosłyszy, już go dobrze zro
zumie!

Potem dopiero —- on. Były fńiśtrz 
świata wszystkich wag, najlepszy w 
chwili obecnej biały rasy, Max Schme- 
hng.

— Padły w kępę?
— Padły, proszę jaśnie wielmożne* 

F° pana, tylko, że przed kępę. W ku
kurydzę.
~ Idziemy do kukurydzy. Pies, leśnik, 

chmeling i ja. BanVo zmęczony, bar- 
~zo zmordowany i bardzo zniechęcony 
do rozkoszy łowieckich. Od rana poluję 
”a rozmowę Z mistrzem świata — i nö- 
,s mam pusty. Ani dudu! Kuropatwy, 

^ągle kuropatwy! Zrobiliśmy już sie- 
em półek i dwa mioty królicze. Całe 

szczęcie, obiad za chwilę ...
. Chodźmy do tej — niech ją djabli 
Palą kukurydzy!...

Obiad u hrabiów był pierwszorzę- 
_ X 7 na miarę sławnego gościa i 

aa stan kochanego gospodarza.
V ^phmeling jadł —- daj mu Panie Bo
ju zdrowie — za sześciu. Sarninę chwa 
■j ' ‘Ornaty mu smakowały, puddig był 
, ?hry, zdawałoby się — oto są Warun- 
• jdo serdecznej rozmowy o boksie! A 
Jednak - ani słowa..,
_. Wszystko dobrze, dopóki rozma-

° Leonardzie da Vinci, o zbro- 
^nglji i nabojach Pocisku. 

_j gładko, dopóki pytamy o
° socjalizm i o ciepłe rękawi- 

. Ale niechno jednem dźwiękiem 0 
mg zaczepić — trach! urwało się i 

przepadło.
— To jest mój odpoczynek, pano

wie! Na polowaniu nie będę opowiadał
0 boksie — taki już mam zwyczaj, 
jdigjena umysłowa, rozumiecie? ..Że- 
by nie zwarjować od bezustannej róż
owy na jeden temat!

;L. Na kawę wyszliśmy przed ganek. 
Pal'61"11 ^ax n*e fh6, papierosów nie 
rózg ^ym ręką — patelnią na boki

ef u°ast na cześć gościa nie wypadł 
br Hrabiemu przeszkodziła
chud^^b ^'yt^.ows^a dryndułka w parę
1 Z bryczuszki gramolił się staroza- 
k0nny z pudlem.

Jaśnie pan hrabia pozwoli doko- 
artystyczne foto tego zebrania, 

, ochmeling, Herr Schmeling, pan 
> i. ,Ce zmienić miejsce, żeby cień zlazł 
n. ,arŻy- Niech się pan nie boi, ja pa- 
^ami%tk POtem ta^e iódno zdjęcie na

~~ Co on chce odemnie?
Olupstwo — żdiecie! Mówi, że

d,te„°OZi0™M Herr Re-
— Pod warunkiem, 

s°bie o boksie.
— Do dziennika? i
— Tak!

Uch! Ratuj... ,
Plan był prosty. U moich krewnych o 
stąd kilometrów, codziennie o siódmej 

df C.Zorem kozioł przychodził pod budkę 
d;Z^ka. Żerował z półgodziny, czasem 
2s, z,e) ‘ szedł w las. Niech więc za wywiad 

Maks szóstaka!
Wn r.2fPr°siIiśmy gościnnych hrabiów. 
tV|,Us"cpiśmy do auta Maksa (ładny wózek!)

najlepszym pięściarzem białej rasy
Pewnie. Czekam na depeszę od Ja-

Uać
Herr

źe pogadamy

27
Vie

^.ir

cobsä.
—* Wywiad u nieprzyjaciela, czy odrazu 

walka?
— Ö walće przed czerwcem 1936 nie

ma ńiówy. Zasadniczo wszystko jest za
łatwione. Będę się bił z Louisem! Chodzi 
tylko o pieniądze. Ich propozycja brzmi: 
30 procent od woływów brutto, a my chce
my fixe. Ot i cały sekret!

— To pan tiie wierzy w Popularność te
go spotkania wśród Amerykanów?

— Ten mecz będzie miał rekordowe 
wnływy. Mńion dolarów orzekroczymy z 
Całą pewnością. Ale chodzi ó rzecz inną. 
Udział w dochodach obłożą mi podatkami, 
a przepisy dewizowe nie oozwóla rozpo
rządzać sitz zarobioną gotówką. A tak — 
każemy im wpłacić całą sumę do banku w 
Holandji i już wszystkie kłopoty rozwiąza
ne! Zrozumiano?!

— Strona finansowa została przez pana 
wyczerpująco naświetlona. A teraz o spor
cie! Co pan myśli o Lmisie?

— Jest to najbanalniejsze i jednocześnie 
najtrudniejsze pytanie, jakie można mi za
dać. Na dobrą sprawę — nic o Lousie nie 
Wiem. Nie widziałem go przecież przy ro
bocie, a film Z Baerem... panie te rzeczy 
mogą bardzo mylić! Z filmu nie promieniu
je to odczucie, które otrzymujemy pod bez- 
pośredniem wrażeniem walki.

— Więc ze wszystkiemi zastrzeżeniami 
i ostrożnóściami, co pan sobie o nim myśli?

— W rubryce plusów — pierwszorzę

dny cios i instynkt pięściarski jak rzadko! 
Ale widzę też minusy: platsuss i mała z te
go powodu ruchliwość. To pierwsze. "Po 
drugie — małe doświadczenie. Po trze
cie — wytrzymałość pod znakiem zapyta
nia. Ja znam, proszę pana, tych bokse
rów, którzy walczyli Z Joe dziesięć rund 
i przysięgam panu, że obowiązuję się ich 
znokautować najdalej w szóstej!

— Słowem — jest pan zdania, że mecz 
jest do wygrania?

— Z pięściarzy obecnych tylko ja jeden 
mogę marzyć o pokonaniu Louisa, bo roz
porządzam wymarzonemi warunkami. Le
wą (właśnie moją lewą) będę stopował Lo
uisa przy ataku, a prawa jest stanowczo 
mniej zdezelowana, niż to opowiadają po 
świecie. Wtedy przyjdzie koniec czarnej 
legendy!

— A jednak porównanie pańskiego spot
kania z Baerem i Louisa przemawiałoby 
raczej za Murzynem.

— Tych rzeczy żaden fachowiec nie 
będzie zestawiać. Ja walczyłem z Baerem 
chory i dlatego zostałem znokautowany. A 
czy pan myśli, że dziś walczy ten sam Baer 
co przed dwoma laty? Panie, teraz to jest 
łach bez siły i wartości, a przedtem — osi
łek o warunkach tak wspaniałych, jak chy
ba nikt z nas! Tak potrafią zniszczyć bo
ksera kobiety!

— Kobiety?
— A pan myśli, że to tak samo z sie

bie przyszło? Pojechał do Kaliforn;!, za
kochał się w gwiazdach filmowych i przy

Trening w okresie
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opiekuna Mahona i we trójkę 
y po kozła.

Więc jedzie pan do Stanów? (Roz-

Przed rozpoczęciem silniejszych mro
zów biegacze średnich dystansów powinni 
rozpocząć trening biegowy. Początki gru
dnia są najbardziej odpowiednim okresem. 
Umiarkowane zimno przyzwyczai organy 
wewnętrzne do pracy w odmiennych wa
runkach, dzięki czemu nie zajdzie koniecz
ność przerwania treningów z chwilą na
stania większych mrozów i będzie można 
kontynuować go przez całą zimę.
' Zanim przejdę do właściwego celu tre

ningu biegowego w zimie, zatrzymać się 
muszę na zaprawie gimnastycznej. Tylko 
przez samo bieganie nigdy nie osiągnie się 
zamierzonego celu. Gimnastyka w zimie 
stanowić powinna nieodzowną część skła
dową treningu każdego biegacza. Gimna
styka, mając na celu ogólne usprawnienie 
fizyczne organizmu, stwarza niejako pod
stawę ńa której budowany może być wy
nik. Biegacz o słabo rozwiniętych mię
śniach, nie będzie miał siły przebiec do
brze pewien dystans, a biegacz o przy- 
króconych mięśniach nie będzie mógł osią
gnąć wyniku do jakiego jest może i pre- 
dystyhowany. W zimie przez gimnastykę 
trzeba nabyć dostatecznie siły, rozciągnąć 
mięśnie i rozluźnić stawy — aby móc przez 
trening biegowy osiągnąć rzeczywiście 
wielki wynik. Na ogólne ćwiczenia gimna
styczne trzeba uczęszczać trzy razy tygo-

dniowo, gimnastyka każdorazowo powin
na trwać około 1 godziny,

Trening biegowy w zimie powinien dać 
średnipdystansowcowi konieczną wytrzy
małość. U średniodystansowca szybkość, 
siła i wytrzymałość powinny być jednako
wo rozwinięte. Siłę zdobywa się przez gim
nastykę, szybkość przez trening na bieżni, 
a wytrzymałość można zdobyć, biegając w 
zimie przełaje. — Jeżeli zapoznamy się z 
wynikami średniodystansowców na dystan
sach dłuższych to zobaczymy:

Mistrz olimpijski z Los Angelos na 
1.500 m Wioch Beccali w roku bieżącym 
przebiegł 5.000 m w 15:27 s., a jego tego
roczny najlepszy wynik na 1.500 m był 3:53 
(rekórd życiowy 3:49 s.); Jules Ładoume- 
gue biegał 5.000 m w 15:02 sek. — Tak sa
mo i Kucharski posiada olbrzymią wytrzy
małość — przypominam, że na wiosnę b. r. 
wygrał w Białymstoku pewien bieg na- 
przełaj około 8 km, bijąc o paręet metrów 
Strzałkowskiego i Półtoraka, biegaczy, 
którzy w roku ubiegłym biegali 5 km oko
ło 15:45 s.

Rozpocząć trening 2 razy tygodniowo 
biegami od 4 do 8 km, stopniując długość 
dystansów, np. w pierwszym dniu 4 km, 
następnego dnia 6 km, potem 8 km, dalej 6 
i t. d.

W styczniu i w lutym trzeba już treno-

CARTONNET Z PUHAREM PREZYDENTA FRANCJI

nich stracił sławę bokserską. Kobieta w 
życiu pięściarza — to naprawdę wielki
problem.

—- Pan, jeśli mi wolno się domyśleć, jest 
za małżeństwem?

— Nie lubię generalizować. Jednemu 
służy małżeństwo, a drugiemu stan kawa
lerski. Zawsze jednak oołaci się małżeń
stwo z rozsądną niewiastą.

-— Przepras-zam za nagłą zmianę tema
tu: co słychać u pani Anny Ondry?

— Kręci. Cały rók kręci.
— Ciekawe filmy?
— Ciągle to samo: bajki o miłości! Cza

sami się to nazywa „Dziecko pułku", a cza
sami „Młody graf", ale zawsze kończy się' 
tak samo.

— A nie miała pani ochoty tu przyje
chać?

A poco? Żeby siedzieć w hotelu w 
czasie moich polowań? Przecież to niema 
sensu! Daleko jeszcze do tego kozła?

— Ze dwa kilometry. A czy nie myślał 
pan nigdy o rozpoczęciu działalności spo
łecznej lub politycznej?

—- Kanclerz Hitler namawia mnie bar
dzo. Niema pan pojęcia, co to za Uroczy 
człowiek! I jak bardzo, jak naprawdę in
teresuje się boksem! I zna się, doskonale 
zna się! Spotkałem się z nim teraz w No
rymberdze i jestem oczarowany jego wdzię
kiem osobistym. To tutaj?

— Tutaj! .... —' 7 i
Teraz Mahon wyciąga wspaniały sztu- 

cer.
— Schiry. Kosztuje" tysiąc marek. Pre

zent od Anny. W całych Niemczech istnie
ją dwa egzemplarza.: premjer Goering i ja. 
Czego chce ten człowiek?

— Chciałem zameldować jaśnie panom, 
że kozioł do dróżnika dziś nie wyszedł.

Mjr. Jan Erdman,

zimowym
Wać 3 razy tygodniowo: 2 razy trening na 
wytrzymałość, biegi w granicach wyżej po-' 
danych, a raz na tydzień już na szybkość.

Trening na szybkość składać się będzie 
z biegów od 100 do 400 m, przebieganych 
kilka, lub kilkanaście razy w szybkiem 
tempie. I tak w pierwszym tygodniu 4X400 
m, biec w sposób następujący: po lekkiem 
iozgrzańiu się przebiec 400 m na trzy 
czwarte szybkości, następnie 400 m zupeł
nie wolno ną wypoczynek (około 3 — 4 
min.), potem znowu 400 m szybko i t. d. W 
następnym tygodniu biec w ten sam sposób 
5X300 m, dalej 6 X200 m, potem 10X100 
metrów. Po zakończeniu tego rozpocząć od 
początku.

Trenować jak już kiedyś podawałem 
przy treningu dla sprinterów, można do 8 
stopni mrozu. Przy mrozach większych 
wskazane jest przełożenie treningu na 
dzień następny. Uważać jednak, aby prze
rwa między jednym, a drugim treningiem 
nie była dłuższa aniżeli 4 — 5 dni.

Przy powyższym treningu, samo przez 
się rozumie się, że zawodnik może czuć się 
zmęczonym, a mięśnie nóg näpewno będą 
zmęczone. Większość zawodników w Pol
sce, uznaje jako jedyny środek na zmęcze
nie — masaż. Otóż w zimie o wiele efek
tywniejszym, na usunięcie produktów 
zmęczenia z mięśni, środkiem jest łaźnia 
parowa. Nie zapieram konieczności masa
ży, ale przy treningu 3 razy w tygodniu wy
starczy łaźnia raz na tydzień, w tygodniu 
wystarczy łaźnia raz na tydzień, a wpływ 
jfej ńa dobre ogólne samopoczucie będzie 
większy, aniżeli 3 masaże. Oczywiście, kto 
może stosować i łaźnie i masaże, niech sto- 
süjö te obydwa środki, ale łaźnię trzeba 
uważać za składową część treningu zimo
wego. Nietylko zawodnicy fińscy czy skan
dynawscy uznają łaźnię, ale również i bie
gacze Stanów Zjednoczonych. W słynnym 
New York A. C. jest łaźnia, tak wspaniale 
urządzona, źe drugą taką nawet w Europie 
trudno znaleźć. A we wszystkich Uniwer
sytetach są tak samo łaźnie. — Niemcy któ
rzy dotychczas nie mieli zbyt dużego prze
konania do tego, budują przy ośrodkach 
sportowych, wszędzie łaźnie dla sportow
ców.

8t. Petkiewicz.

S. K. H. Katowice — W. E. V. 2:0.
Mfecz zakończył się niesłychaną 

awanturą.
-.iiMitt.......
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Straszliwą przygodę przeżyła w 
dżunglach nad Amazonką ekspedycja 
naukowa, która zapuściła się tam w 
celu badań nad życiem ptaków. Do- 
forłszy w głąb puszczy, ekspedycja po
dzieliła się na dwie części, które miały 
dwoma różnymi szlakami przejść o- 
gromny szmat <iri*'wi«zego lasu i spot 
kać się po trzeeb miesiącach na drugim 
końcu puszczy.

Ta część ekspedycji, którą prowa
dził sam kierownik, doszła rzeczywi
ście po trzech miesiącach do punktu 
spotkania. Natomiast drugi oddział 
nie zjawił się. Po tygodniu oczekiwa 
nia kierownik udał się ze swymi ludź
mi w kierunku, z którego mieli nadejść 
spóźniający się członkowie wyprawy. W 
pierwszych dniach przedzierania , się 
dżunglę nie spotkano nic podejrzanego.

Dopiero po wielodniowych uciążli
wych marszach natknięto się na strasz 
liwy dramat, którego nie wymyśliłaby, 
najbujniejsza fantazja. Przed ekspedy 
cją wyrosła nagle wśród bujnej ro
ślinności podzwrotnikowej szeroka ale 
ja, pozbawiona choćby jednego ździe- 
bełka trawy. Tylko wysokie drzewa 

, sterczały samotnie na tej „wyple- 
wionej" z wszelkie rozślinności prze- 
ręby.

Kierownik ekspedycji zorjentował 
się, że te okropne spustoszenie jest dzie 
lern olbrzymich mrówek wędrownych, 
które z tajemniczej przyczyny ruszyły 
że swoich gniazd w poszukiwaniu no
wych siedzib. Tego samego dnia od
kryła ekspedycja szereg takich mrów
czych szlaków, świadczących, że wszy 
stkie gromady mrówek z tego obszaru, 
popchnięte zagadkową siłą, znajdują 
się w drodze i niszczą do korzenia 
y szystko, co spotkają na swojej dro
dze.

Członkowie ekspedycji zrozumieli 
niebezpieczeństwo, grożące kolegom, 
którzy mieli nadejść właśnie stamtąd, 
dokąd powędrowały mrówki. Następ- 
ttógo dnia spotkano jednego z indyj
skich tragarzy drugiego oddziału. Czło 
Wiek ten wlókł się prawie nieprzytom
ny. Gdy go odratowano, opowiedział, 
Że jego oddział został nagle napadnię
ty przez. miliardy mrówek, które bły
skawicznie pożarły całe wyekwipowa
nie i zbiory naukowe. Członkowie od
działu rozbiegli się naoślep, ledwie 
ratując życie.

W następnych kilku dniach od
naleziono z wyjątkiem dwóch tra

garzy wszystkich ludzi z rozpro
szonego oddziału, napół żywych z gło 
tiu i obłędnego strachu. Kierownik tej 
części ekspedycji opowiedział, że gd y 
w czasie postoju udało mu się zbliżyć 
niepostrzeżenie do rodziny jaguarów, 
iktórą chciał sfotografować, był świad
kiem napadu mrówek na te zwierzęta, 
które zostały wprost żywcem zjedzone. 
Równocześnie rozległy się w całej oko 
licy przeraźliwe głosy różnych zwie-

Potop mrówek
pożera w dżungli ludzi, zwierzęta i rośliny

rżąt, które w szalonem tempie rzucały 
się do ucieczki przed potopem ataku
jących owadów.

Członkowie ekspedycji, wiedzeni in 
styriktem, rozbiegli się i wdrapali się 
na wysokie drzewa, patrząc w najwyż 
szem przerażeniu, jak u ich stóp prze

wala się potworna rzeka mrówek, nie
raz wysoka na mter. Z wyekwipowa
nia eskpedycji nie pozostało po chwili 
ani śladu. Po prześciu mrówek ludzie 
w popłochu pojedynczo uciekli i byli
by zginęli z głodu, gdyby nie pomoc 
pozostałej części wyprawy.

X Wszechpolski JaMeoszowy Pokaz
GOŁĘBI POCZTOWYCH W KATOWICACH.

W dniach od 4 do 6 stycznia 1936 
r. odbędzie się w Katowicach w hali 
wystawowej obok Parku Kościuszki 
X Wszechpolski Jubileuszowy Pokaz 
Stowarzyszeń Pocztowych z okazji 10- 
cio lecia istnienia Zjednoczenia Pol
skich Stowarzyszeń Hodowców Gołębi 
Pocztowych. Pokaz obejmuje najlep
sze gołębie zwycięzkie z całej Polski, 
które przeleciały przestrzenie w lotach 
starych gołębi od 40Ó do 900 kim linji 
powietrznej, zaś młode gołębie z rocz
nika 1935 od 100 do 500 kim. Jako 
zwycięzcy z lotów liczy się jedna pią
ta część z ogólnej liczby wysłanych 
gołębi na lot, również będą wysławio
ne i gołębie pocztowe ze stałych sta- 
cyj gołębników wojskowych.

Ażeby bliżej zapoznać się z temi

biednemi ptakami skrzydlatemi, będą 
na pokazie referenci względnie instruk
torzy, którzy chętnie będą objaśniać 
cel i dążenie tej armji skrzydlatej.

Organizatorem pokazu jest Związek 
Towarzystw Hodowców Gołębi Pocz
towych na Górnym Śląsku. Protektorat 
raczył objąć Minister Spraw Wojsko
wych Gen. Kasprzycki.

Wstęp na wystawę 0,50 zł, dla mło
dzieży szkolnej 0,20 zł, zaś dla Pań 
wstęp wolny.

A zatem śpiesżhy wszyscy na wy
stawę tej małej armji skrzydlatej, aże
by cały Śląsk zadokumentował soli
darność z tern skromnem biednem go
łębiem pocztowemu

Komitet wystawy pokazu.

PARADA WOJSKOWA NA WYSPIE RHODOS 
W związku z sytuacją polityczną w Europie odbywa się obecnie fortyfikowanłe 
wysp Dodekanezu przez Włochów i trans lokacja wojsk włoskich na wyspę Rhodos. 

Na zdjęciu parada wojskowa tych wojsk przed gubernatorem wyspy.

kolekcjonerzy niesamowitych
WYPADKÓW NA SŁUŻBIE TOWA

RZYSTW UBEZPIECZENIOWYCH
Organizacja „National Safety Council" 

jest przedsiębiorstwem, popieranem przez 
największe towarzystwa ubezpieczeniowe 
Stanów Zjednoczonych;

Zadaniem tej organizacji jest wyszuki
wanie najbardziej skutecznych metod dla 
chronienia się przed wszelkiego rodzaju 
nieszczęśliwemi wypadkami. W roczniku 
organizacji wyliczone są nietylko wyniki 
badań, lecz również same wypadki. .Test to 
prawdziwa kopalnia osobliwych wydarzeń, 
z których przytaczamy następujące:

W mieście Berkley w Kalifornii znale
ziono martwego w ogrodzie kupca Johna 
Haggarda. Kula przeszyła jego ciało z do
łu do góry. Policja stanęła przed zagadką, 
ponieważ podobny dziwny bieg kuli wyklu
czał morderstwo i samobójstwo. Przeszu
kano ogród, ale nie znaleziono nic cieka
wego.

Dopiero gdy zbadano dokładnie ręczną 
kosiarkę, znaleziono między walcem a no
żami nabój karabinowy. Ktoś rzucił nieo
strożnie nabój do ogrodu, nabój leżał w tra
wie,' dostał się do kosiarki, obrót walca 
spowodował eksplozję i kula zabiła kupca.

Na gościńcu w stanie Oregon znalezio
no policjanta Franka Touroda martwego o- 

■bok jego motocyklu. Śmiertelny upadek 
był wykluczony, ponieważ ciało było po
krajane w straszny sposób. Cięcia nie mo
gły pochodzić od noża.

Tajemnica wyjaśniła się dopiero po pe
wnym czasie, gdy leśniczy znalazł jelenia, 
który zdechł wskutek ciężkich ran. Jeleń 
musiał wpaść na motocykl i zakłuł rogami 
policjanta, który usiłował się uwolnić od 
niego. Potem jeleń zawlókł się do lasu i 
tam zginął.

John Turner z Nebraski spalił się 
żywcem. Wypadek ten wydarzył się, gdy 
wracał do domu, nikogo nie było w po
bliżu, Turner nie był palaczem, a sprawa 
wydawała się tajemniczą.

Dopiero chemiczna analiza wykazała, że 
Turner, który pracował w swoim polu, ni
szcząc szkodliwe robactwo, musiał się po
walać esencją, zawierającą chłorkali. Chlor- 
kali jest w stanie suchym bardzo łatwo za
palne i przy pocieraniu w czasie chodu za
paliły się spodnie Turnera, który w ten 
sposób spłonął.

Lotnik wojskowy Higgins odbył wojnę 
światową w okopach, ale nie miał żadnego 
wypadku. I w czasie swojej 15-letniej słu
żby nie uległ nigdy wypadkowi. Niedawno 
samolot jego spadł i nie rozbił się. Ale' 
Higgiusa znaleziono przy kierownicy mar
twego. Ukąsiła go jadowita żmija, która 
wślizgnęła się do samolotu.

Czy zwerbowałeś już 
nowego abonenta 

SI. Kuriera Porannego?

Co grała w kinach które orooaguiemy?
APOLLO

Chorzów I.
ROXY
Chorzów I.

RIALTO
Wielki Hajduki

COLOSSEUM
Chomów I

APOLLO
Siemianowice

KAMERALNE
Siemianowice

1) „Kochaj tylko mnie“.
2) Flip i Flap. „Byli sobie dwaj hultaje"
1) Kariera Marty Eggarth
2) Teraz i zawsze Garny Cooper.

1) „Karjera z Martą Eggarth
2) Djablica z Cansas.
1) „Manewry miłosne"
2) Wiosna w Paryżu.

Baron Cygański

Czerwony Sułtan

Miesięczny Abonament z dostawą do domu przez kolporterów lub przez 
pocztę w kraju zŁ 2,50. Redaktor odpowiedzialny Stefan Nieszpór.

Adres telegr. „Skupor".— Rękopisów Redakcja nie zwraca.
ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ Redakcja Śląskiego Kurjera Porannego nie odpowiada

CENNIK OGŁOSZEŃ; Wiersz jednolamowy o 33 mm szerokości przy 8 szpaltowym 
układzie i 1 mm wysokości, 20 gr 1 wiersz przed — w — i za tekstem przy 4-szpalto- 
wym układzie 80 gr. Ogłoszenia drobne do 10 słów i,50, każde dalsze słowo 10 gr, 
dla poszukujących zajęcia słowo 5 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałą wskutek zmatrycowania nie odpowiadamy. Za dział ogłoszenio

wy także w treści redakcyjnej odp owiada H. Rembaiski w Chorzowie.
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